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dres Redakcyi; Kijów, Krasiczatyk 3P. T sl.2 4 S4 .  
dm. i Druk. Polskiej: Kijów, iCreszcz. 38. Tei. 1672.

R ę k o p isó w  R e d a n e y a  n ie z w ra c a , 

ed ak to r p rzy jm u je  od  12  —2. S e k re ta rz  o d  6 8 
d m in n tra cy a  o tw arta  od 10—4 po poi i od 61—8 

w ieczo rem .

O g ło szen ia  p rzy jm u je  s ię  do g rd z in y  6 w ie c z ó r .

KIJOWSKI
EISMO P G L I T T C Z N I .S F O L E C Z N E  i L I T E R A C K U

mieś. kwart, półrccz. rocz*
Prenum erata ; W  k ra ju  T — 3 .— 6 .—  1 2 ,—

u Z a  g ra n ic ą  1-50 4.50 9 .—  18 -—

S a  z m i a n ę  i d r e s u  L.0  k o p *

CGŁ0 S 2.ENIA: Z a  w ie rsz  p etito w y  lu h  iego  m ie js c a  
p rzed  tekstem  40 kop. p ie rw sz y  i 20 kop. każdy na-« 
stęp n y  raz , za tekstem  2 0  k. j i e r w r z y  _ .0_ top . na-* 
stęp n y raz, zaw iad . żałob ne po 40 i  W  rubryce 
uN ades>ane“ w ie rsz  p etito w y  lub  je g o  miejsce 1, rb .

Num er pojacfrr-ńczy S kop*
Prenumerata i spłoszenia przyjmuje Administracya.

T e a t r  i D y r e k c y a
_  _  __  _  _     —  m —  _ _  -  S .  B r y k i n a .

re dnia 6 go stycznia w  p o łu d n ie  f'po cenach  ogóln ie  p rzysteon ych  1 1 
y i - r J i k  S e w i l s k i 1 ' .  B<órą u d z ia ' pp  i N orska ; pp .: D oiinin, K am to 

Jłu c h a n o w  i in. 2) „ C o p p e l i a "  balet (a-gi akt). B ie rz e  o d zia ł p n  
-b a lt iin a  E . O s o w s k a  i c a ły  J.alet P oczątek  o godz. 12  1 p o i pp 

ieczorem  po cenach  zw y cz a jn y ch  „ D a m a  p i k o w a " .  B io rą  udział 
• B run , M iło w id ow a, Bojr-zcnkc L en u ń ska , T ich a n o w a ; pp.: C re sz k ie  

wic z. T a rn o w sk i, K aczen o w sk i i in. P o czątek  o godz. 7 pól w . .)n > 
7 -_ „  „ O u o  V a d i a " .  P n ia  8 go  w  południe „ S u t c g u c o c i k .  w ie cz o ­
rem  ,1  N i z i n y " .  P n ia  q-gc b nefis su iie ra  W- Grinberga „ S t d r a d a " .  
P n ia  10  „ O u o  V a d i o " .  B ile ty  są  do nabycia w  kasie  teatru.

T e a t r  C r a m a ^ M n y .  A . K r u o z y  n im * .
D ziś p rzed staw ien ia  nic b ęd zie . W  m ątek dn. 6-go styczn ia  w  T .ludnie 
po cen ach  ogó ln ie  p rzystep n  ;c h  . . Z a  m u r e m  k l o s z t o r i p y m " ,  w ie ­
czorem  „ W i e l c y  i m u l i " .  'P oczą .ek  o godzinie 8-ej w iecz .

~ ,7 i c a t r "  U o i o i e c o w a “
D ziś p rzed staw .en ia  nie będzie. W  p iątek  dn. o-go d w a  p-zedst-.w .enia: 
w  p o u d n — „ n o c  c z a P O d B i e i s k i c l .  s . j ń w ” .  W L c z o te m  po raz 
je  ty  „ P s i s z a "  J. B ie la je w a . W  sobotę dnia 7-go b eae fis  N. Radma 
„ s M t T k n l t a  w o d y ”  w  5 akt. kom . E . E k r iU . W  n ied zie lę  d . 8-go dw a 
p rze d sttw ie n  a: w  po łu d nie  „ N o w y  i w i a t ” p w ieczo rem  „> lb / i* x e n  a
n z iT O s n e " . W  p o r i-d z ia łe k  on. 9 ostatnie o gó ln ie  p rzestęp n e przedst_- 
w i r n e  ,  Ż y w y  t r u p ” - W  sobotę dn. 14  „ Z a  d a l e k i m  o c e a n e m " .

znanej śp ie  
w a cz k iW - E S S K u S Ę a  B w a  K o n c e r t y

m  l i a r i i e i l l  S e m b r i c h
(K O C H A Ń S K IE J)

z udz. p ian istv F .  L -  F o r t e .  F _ rtep ian  S o f i r o d e r a  ze s M  K e r r -  
.o p f a  P o czątek  o g. 8 i pół. B .le ty  u W ł. Id z iko w sk iego , K reszczatyk  

35  od go d t T O - 3 ' j  ■ od 5 —8, 5 S°2

wjM <* 8 - m i o  k l a s o w y  Z a k l a d ^ N a u k o w y  Z e ń s r '  (fiimnazyum) z jiensyonałpm

X ' F a c ł a w »  P e ^ e t j c i t k  .  w i c z o w c J

Lekrye po fftryar.h świątecznych rn7j}or.zyna»a s»? d. 7 stycznia r  b. K A N C E L A R Y A  u t '* i« ~ rta  c o d z i e n n i e  o d  g o d z i n y  Ib  d o  12  w  p e t .  
W . - W ł o d z i m i e r s k a  AA 4 7 .  l e l e f e n  2 B . I F .

W « a l ? c h  K ! < i h u  „ O g n i w o "
lw ia  ) - g o  f i t y c z r 5!

Związek Rów noupraw r'et i i  K c ła  Kobiet 
Polek urządza

W i a c z ó r  t a ń c u j ą c y

Początek punktualnie o g. 8 w. Bilety od 40 k. do 3 rb. Nabywać można w Ogn‘wle cd g 6— 8 w.

amatorskim.
przedstawieniem

£ L . D e - W e k k i
S a l o  K l u h e  K p ie c K i
g*o W e  w to rek  d. 17

g r  Koncert " ' I i
-Fortepian fafcr B lU t h n e * -  z* skl. K e r n * n p f* » . P o czątek  o god*. 8 1 pół 
Wieczorem. B ile ty  u W ł. Id z iko w sk iego , K reszczatyk  35. 59

Od Jn . 3  styczn ia '15 2 n,

W  m a o a z y i i i f i  J .  K .  B o ż k o w a !
K r e s z c z a t y k  31, tei *tf. 22-85 .

MrkobajowsiKa 7 . 
Telefon 3 7 9 .l y r K  „ H>ppo Pałace'1.

W  piątek  dn. 6 g o  styczn ia  d w a  przed staw ień ' : w  p o tu ln i.; o g o iz . L e j  
ś n y f ę t o  d  t i t o i n n e .  P o d czas an .raktó w  j a z d a  r l z e c i  n a  k u c y k a c n .

ny m i.o n e . P ro g ra m  zioZony z 3  o d d zia łów . Ostatni raz  uczestn iczy 
t rą p a  ch i !k W a n -firR in a , k low n i, kom .ey , akro baci, 25 p só w  treso w a  , 
n jleh . F 'c s  d^okiej. Na zak o ń czen i- scenica kom iczna. W ieczo rem  o g o - 1 
d; ;inie 8 i pół w i e l k i e  p r z e a s t a w i e n i e  j U p ą t e c a g e  w  3  oddziałach . 
S z c z e g ó ły  w  afisz a tu    j

w s z y s t k i c h  t o w a r ó w  o o z o s t a ł y c h  z  s e z o n u .
S P R Z E D A W A N E  B l jO ^  K ap elu sze , czap k i dam skie, m ufki, b o a j 
stru.-ie, k o łn ierze  futrzane, sz a rfy , ozdoby do w ło só w , g rc e b :enie, j 
w a ch la rz e , rid icu les , portrr.onetk., p araso lk i pończochy, rę k a w ic z - , 
ki, c ie c ie  enustki, w o a a u , w stążk i, tiu le, koruoki, pasnfar(terye- 
w staw k i, taśm y, p e rfu m e ry c  zagran iczne, ro sy jsk ie  i w ie le  innych  i 
przedm iotów .

$«SE3SS 3SSSBS S S 5 5 H 8 S 8 ISkład Fortepianów i Zianin 999

J . K e r n t o p f  S S y n '  G a z e t a  f . O l n i C Z i "
o ąs taw cy  k iio w sk ie g o  o d d z ia łu  R o sy j ik iej C e sa rsk ie j az k o ły  M uzyczne' i 
K o n s e r- 'a io ry u m  W a rs z a w s k ie g o . K ijó w , K re sz cz a ty k  Ni 3 ; ,  T e le fo n  809

Kcye Blutnnera, Szredera, Serduksa, Renlsza 
i mnych fabryk. Wynajem i reparacye.

y

P IS M O  T Y G O D N IO W E  IL U S T R O W A N E .

Oręan Centralnego Towarzyska Rolniczego 
w Królestwie. Polskiem.

5 0  l a t

istnienia!

W  celu  ro zp o w sz e ch n ie n ia  
znanego śro d k a fra n cu sk ie g o  
p rze u w ko  zatrzym an io m  żo­
łąd k a , sp rz e d a je m y  m ałe  pu­
d e łe c z k a

2 0
piguiek ^

b O

BIURO AGRONOiMlCZNE 48

i ,  Z d r o j e w s k i  i  K  G r a b o w s k i
Ki ó w .  P r o r e z n a  9 .  J  .  ■ ■ P rzy jm u je  zam ów ien ia  na

S u p s r f o s f a t

saiekpę, tom asów kę, gips, fcańuji sól p o lag o g g .

S u p e r f o s f a t
saletn ęr tom* sówHę, f l i P *

r O L E e  A:

kijowski Syndyket Rolniczy,

kainit, sól potasow ą
B u l i  a r n a  N r  9 ,  te s le*  
f o n  N r  3 0 7 .  5x87

K A L 0 D © M C
Nrezt ęćtiy KREM i ELIKSIR Co ZĘBÓW

UtrzjR.Uj8 z ą h y  h i a ł o ,  c z t r s i o  i z d r o w o .
! Żądać wszędzie.

1 - 2  p igu łk  w ieczo rem  p rze  1 
k o iacyą . p a e  p u d e łe cz k a  j a ­
ko też i duże (50 p iguteK ) na 
b y w a ć  m ożna w e  wazys.t. apt. 
i składach aptecznych!! 4327

D-r Kazimierz Gramaa
o r d y n u j e  w  A B A Z Y I .
„ Y i C r O R " .

) K W i l l a
5527

omasówkę, Kainit9 Kaiijną Sól
Anłn.n.U-.  i rvCQ/l Ir i P i a Ir n rałn TAh*_ A Ir #* I

ga-
k7 _  ____ w  do-

sm opakowaniu, dostarczenie prędkie i akuratne, T o  w .  A k e .  M d n i*  
g r a b a r i a k i e j  F a b r y k i  C n e m i c z n e j  — R y d z e .

mww ■ Bi WN k.
Poleea pr nizkich 
fabrycznych cenach
owny przedstawicie]

w  K i j o w i e ,  K r e o z o z a t y k  3 6 , t e l e f o n  9 2 2 .

fk fi C n e m i c z n e j  w  R y d z e .

m i !  S p r u n g
c o z a t y k  3 6 .  t e l e f o n  9 2 2 . 8

O T W A R T Y  OD i  G R U D N iA

Pokoje od I r. 50.
K u ch n ia  w yk w in tn a , na żądanie 

ja rsk a . K om fort no w oczesn y .
A u t o  -  g a r a g e .

lN S T Y T U C K A  i6 - i8 . i  piętro 
i i —12 Telefon 27-02. 5093

Uwzględnia przedewsżystkiem potrzeby praktyczne wszelkich 
gałęzi gospodarstwa wiejskiego i zaznajamia systematycznie czytel­
ników z naj-łosrszemi Zd^by.ZCitti zaWCdSWnjf bi a i—doflk
ślejszemi Zjawiskami życia  SpOftCzno-fOlniCZegO Kraju; dajt wyczer 
p ijącą  kroniKą życia rolniosego ziem polskich i obczyzny, l  odaji 
w' osobnym dziale spostrzeżenia i głosy z praktyki wc wszystkich 
bieżących sprawach rolniczych.

Jako organ Centralnego Towarzystwa Rolniczego

cgłaS/.a sprawozdania z zebrań i przedsięwzięć Towarzystwa jak 
również wszys-kich innych krajowych towarzystw i nstytuc}! rol­
niczych.

W  r. 19 11-y m  posiadała kilkuset współpracowników.
Prenumerata, którą najlepiej nadsyłać wprost do Adn..nistra- 

cyi „Gazety rolni;zei“ (Erywańska 16), albo wnosić w urzędacn
pocztowych —  wynosi rocznie łącznie z przesyłką rb 9, półrocz­
nie rb 4,50, kwartahiie rb. 2,50. „Gazeta rolnicza" jest wobec 
znacznego wzrostu Uczty prenumeratorów w r. b. najodpowiedniej-
szem miejscem ogłoszeń, obchodzących żiemirństwo. Układ ogło­
szeń —  działowy (Nowość!). 5282

ro ilo w  sziacU eciueti -  j 
p ro w ad zę  sp ra w y , d o - 1 

tyczące p ra w  na sz la c^ e c iw o . ty tu ­
ły , h e rb y  etc  K ijó w , N estero w ska  
Ńs 5  m. o, osob. od 3  — 6 g . list 
S k rz y r  ka p o w  t. Nś 1 4 9 - 38 31

G z M i t V : k o ji.ie tyc zn ego  
m asażu iw a rz y  

H alin y  A Je lh e im  pod doz. lek arza ,

pa-;jtastftut de Bearitó
i 4  a u l e  E r a r t o .  p r o f .  A r c b a m -  
b e a w .  Hyg- p ie lę g . t w ir z y , usu w . 
zm ar., p ieg., w ągr., b re d a w ., W uv 
n/ldhr i piysąę/.c E M A L I 1/ (YA9|UĘ „ 
X w a r z y .  M A S K f .  M l l h l ł f t E .  
S p e c . p ic lęg- w ło s . i p r ; vw  . c .erw . 
kol. w ccił. najn. sp o s. FAIrlROWA>> 
N iE  A i - f S  ) ¥ .  I . u f  a .  d w i k a  17 .  
O d  II-  3 - e |  i o d  I I - 7 .________ so

MAISON

( * - m e  I h r c i
N l u z y k a l n y  z a a t .  I nt 51 .

Pracownia eleganckich strojów 
i okryć damskich 4 6 12

Do dzisiejszego N-ru dołącza­

my dla abonentów zamiejscowych 

prospekt tygodnika „Ogrodnik"-

TO\ I A R * Y S T * T O  A K C Y J N E

Synaim-maszyny i motaiy.
T-wo Zakład. Mechan

B r .  B r p i P l e y
Malary „ D !zel“, 
GazG^ner&fory i nafto­
we ip tŁ iy. Parowe ma­

szyny syst. Stumpfa. 
Gbuabisiki i pompy.

K w u J

dawni :j

„J. USTJANDWIC2“
K i j d w ,  A l e k s a n d r o w s k a  4 7

v is-a  v is  O grodu C e sa rsk ie g o .
Telafon 23. joi8

D r 0 ż § f E j t m i f . . r , Zyton* jlc.j t 
5-8, kob 1-2 

ś y t .,  w e  ., moczopłc ;spec kur. stric. 
ideni. p ł t ) .  » p ec  ».ros
kur. Odazici. łóżka. 1 1 1 1

Chirurg J. Meltoescf PS?..T !
n iey  g - 10  i 5—7. P r z y  . st. ch o r na 
o p er. o kiiż. p o rze. M. W łodzim  33 b.

f>!a udo-sięnhtenja pre.n iw ;r ,  „D ziet - 
mą:a K  h  w s 1.  “  -o" n a b yc ia  na w a ­
runkach  naj!d ..godniejSżfC h k ś ią ie k  
n iezbędnych  w  każdyra dom u p o  s- 
k ?« , p - .o z u t-  e i ŚP y  Ł ę  s w y d a w C f-  

■at ł ed stęp u te . y

p c  c e n ie  u n iż o n e j
utnie ty 'k o  n asz/a f7> re-iu r« era

tortm

AMBULATORIUM

T-na Lehaizy Sf3cyalisló<«
P e jta rsk a  12  d. w ła s . T e le fo n  17-55, 
Codzienne p rz y ję c ie  chorych przjehe- 
Bcących w szystk ich  sp e cya ln o śc .. 
p o rad a  6c kop . K o n su lta c ye , szczc • 
p ieu ie  o sp y , b ad an  e u słu g i i m a­
rne k. A n a liz y . R o z k ła d  godzin  przy- 

■ć w e  w sz y stk .ch  ap teu ach . igr,

i P i i  h i e

O ra R i t o  I s r o n s c i
2  1 sa iy , 80 ilu s tra c y i fl n iczą, d u t 
ssap a  P o lsk i x j  o d z ia ic . n a  w o je ­
w ództw a. C en a dla p ren u m eratoró w

„D zietm iki. K ijo w sk ieg o -*

R b - I hop* L II
(w  ezd o b n ej - p ia w ie ) .

W  sobotę o wczesnej rannej godzinie zna- 
ną już były wszystkie wynik i wyberów z 397 okrę- 
gost *ryborczych w całej Rzeszy niemieckiej. W y­
brano definitywnie tylko 2 0 8  posiów, reszta 
przychodzi do glosowania ściślejszego Wyru 
ki tych głosowań znane są z depesz Na ten. 
miejscu idzie o oświetlenie polityczne dokona­
nych wyborów 1 wysnucie znaczeni a politycz­
nego os ągni<Yych rezultatów. Przedewszystk cm 
my. Po.acy mieli w starym pai lamencie 20 
mandatów Tępo nie osiągnęliśmy przy pieru szych 
wyborach. Zdobyliśmy od pierwszego zamachu 
tylkb T5 mandatów, a m anowicic 10  okręgów 
w W  Księstw.e Poznanskiem, 4 okręgi w Pru­
sach ZachodmcL i jeden okręg na Śląsku. 
Przychodzimy do ściślejszego glosowania w W. 
Księstwie Poznar.skitm w dwu okręgach: kro-
tociynsko-kóżmmskim dr. Antoni Chłapowsk. 
przeciw konserwatyście memcowi 1 Iumplowi i 
w czarnkowsko chodzieńskim hr Bnińsk. prze­
ciw konserwatyście niemcowi Ritterowi.

Z a  bardzo p o m y śle  dla nas należy uwa­
żać zwycięstwo w okręgach wątpi wych a miano 
w iaesr  okręgu Szubin-Znin, gdzie wyszedł ks. Jó ­
zef Km zawski i w okręgu Szmnotuly-Między- 
cnodżSk wierzyn- O borniki, gdzie wyszedł br. 
Maciej Mielżyński wybrany drugi raz także w 
qjpręgv \J łż-czyńsko-rybnick.m na Śląsku, jedyny 
zreazżit poseł dwukrotnie wybrany i jedyny po 
seł, który odrazu zdobył za jednym zamachem 
okręg na Śląsku.

W  Prusach Zachodnich zamiast trzech 
spodziewanych zdobyliśmy cztery nundary, a 
b anowii. e okręgi: tucholsko-chojnick:, gdzie
zrmiast dotychczasowego posła Kulersk ego 
wyszedł p L eon Czarllósk , •ttarogardżkc tczew- 
s’K>-kośderskj, gdz.e wyszedł ks. proboszcz D j- 
nnjski, na Kaszubach okręg kartusko- weyhe- 
r rwskc pucki, gdzie wyszedł mecenas dr. Ła- 
szgwski i okręg świecki, gdne wyszedł Julian 
Sas Jaworski. Do ściślejszego wyboru przy­
chodzą w dwu okręgach kaudjdac! polscy z 
pewną szansą powodzenia ale bez stanowczej

pewności, a mianowicie: w okręgu grudziądzko- 
brodnickim pan Bolesław Donimirski z narodo­
wym liucrałem niemieckim Griegem i w okręgu 
cz’uchowsko-złotowsk tn ks Pelo wski z konser­
watystą niemieckim Kmggiem. Natomiast bar­
dzo niekorzystnie wypadły dla nas wybory na 

tązku Zdobyliśmy tylko jeden okręg i musi 
my poddawać się ściślejszemu glososrhpiu w 
sześc.11 innych okręgach, z których polscy 
kandydaci mają tylko w trzech okręgach zape­
wnione zwycięstwo.

Wychodzimy z tych wyborów ze stratą 
prnwdopodobnm jednego mandatu

Ale wobec klęsk takie ponieśli niemcy, 
straty nasze są drobne.

Niemcy przez soc/alną demokracyę i przez 
centrum katolickie zostały zdruzgotane. Nawet 
w maizenlu ha^śmielsaem nie mogli socyaliści 
niemieccy zamarzyć o takich zwycięstwach, ja ­
kie m dały te wynory. Ale zwycięstwa so- 
cyalnej demokracyi w Niemczech nie odbiły się 
ani na kor,serwr.'ystach niemieckich, z którymi 
najzawzięciej walczyli, an. na centrum katolic- 
kirm, od którego s >cyalna deinokracya najbar­
dziej jest ideowo oddalona. lecz wyłącznie zwy­
cięstwa socyalncj demokracyi oJbiły się na 
SKórze tych, z którymi ideowo najbliżej byli 
spokrewnieni, a mianowicie na stronnictwie 
postępowo 1  ludowem (Foftschrithchfi Yolkb 
partei), z którego przy p.e; wszycn wyborach 
na 49 dotychczasowych posłów ani jeden nie 
został wybrany : na stronnictw ie narodowo 
liberelnem niemieckiem, z którego na dotych­
czasowych 53 posłów, w pierwszym wyborze 
tylko 4 zostało wybranych. To jest pogrom 
liberalizmu nierr:“ ckiego przez socyalną demo­
kracyę Stary btok czarno niebieski, jak był, 
tak nadal pozostaje w tej samej prawie sde, 
ale za to liberalny obóz w obydwu skrzydłach 
swych, a to tak postępowa lewica stronnictwa 
demokratycznego i jej prawica, cały jednam 
słowem obóz demokracyi mieszczański-.j w N em- 
czech został zdruzgotany. Konserwatyści wy 
szli z wyborów obronną ręką, centrum katoli 
ckie wyszło z ogromną licuoą 33  wybranych 
posłów pizy pierwszych wyborach, a w 3 1  
okręgach przychcdzi jeszcze centa um do głoso­
wania ściślejszego Socyaliści zdobyli wstę 
puym bojem odrazu 64 mandaty, a w 12 2  
okręgach przychodzą do ścśb jszeg o  głosowa 
nia i tam muszą z nir.ii stoczyć stronnictwa 
burżjazyjce ciężką walkę. Jednem slota em 
dzień 12  stycznia 1 9 1 2  r. by ł J e n ą  d l a  m i e ­
s z c z a ń s k i e j  d e m o k r a c y i  n i e m i e c ­

k i e j ,  byl naj.epsza zapłatą za zdradzenie idei 
wolnościowej, której Się wyparli w walce z po­
lakami, był odwetem za obrzydliwe stanowisko 
w sprawie ustawodawstwa o języku na zgro­
madzeniach w ziemiach polskich (kiedy stronni­
ctwa rzekomo lioeralne, narodow o-liberaine gło­
sowały za wyjątkowemi dla polaków prawami, 
kiedy dla ue sku polaków porzucały wszystkie 
swe liberalne zasady). Była to zasłużona "tara 
za zdradę własnego sztandaru Chłop niemie­
cki, kiedy m.ał do twyboru między socyaustą a 
konst rwatystą lub centrowcem, w yt.eral kon­
serwatystę lub centrowca, bo to był naród o 
tendencyach roln izych w okręgach wiejskich 
idący za swym panem feudalrym, lub za swą 
w.adz^ duchowną. Ale mi iszczamn, robotnik, 
inteligent miejski, tam, gdzie miał do w y­
boru między prawd-’ wą dem okracyąj xi <fy 
kalno socyalistyczną, a udaną demokracyą fa­
brykantów i urzędników, między światopoglą­
dem radykalnym socyalno demokratycznym, a 
dekoracją dcmokratyzmu mieszczańskiego, któ­
ry sam pizy każdej sposobności, gdzie tylko 
jego interes tego wymaga, cały swój demokra- 
tyzm i liberalizm za misę (soczewicy, łaski rzą 
dowej, dostawy do armii, lub interesu fa­
brykanta sprzedaje i śmieje się z naiwnycn, 
którzy kiedykolw:ek w jego liberal.2m wierzyli, 
tam naród niemiecki w mias.ach wielkich i w 
centrach fabrycznych, chociaż nie należy do 
zorganizowanych trzech milionów glosujących 
socyal demokratycznie, dla o p o z y c y  i, dla 
zamaniiesrow&nia swego niezadowolenia z kur 
su 1 ządowego, dla wyrażenia swego braku zs*u 
fania dla rządu i dla jego kursu obsolutnego, 
g l o s u j e  na  s o c y a l n ą  d e m o k r a c y ę ,  
jako na stronnictwo bezwzględnie opozycjjne. 
Nu ma miejsca dla mieszczańskiej demokracyi, 
która nie umie bronić praw wolności lu- 
dc wych w parlamencie przeciw uroszczeniom 
rządu.

Jest miejsce tylko d a otwartych zwolen­
ników rządu i dla otwartej przeciw temu rzą­
dów1 opozycyi. Mieszczańska demokracya nie­
szczera i zawsze paktująca z rządem, została 
przez socyalną demokracyę napadnięta i zni­
szczona.

Z  lewego skrzydła mieszczańskiej demo­
kracyi fabrykantów i adwokatów ani jeden nie 
został wybrany, postępowe stronnictwo ludo­
we, które jeszcze w ostatr;m psu lamencie po­
siadało 49 mandatów, nie uratowało w pierw­
szej bitwie wyborczej a n i  j e d n e g o  m a n ­
d a t u ,  a jest wątpJ we, czy wogółe wiele po­

trafi zdobyć w glosowaniu ściślejszem Z  po­
tężnego niegdyś stronnictwa narodowo liberal­
nego weszło zaledwie 4, a uardzo niewielu ma 
szanse wejść a w głosowaniu ściślejszem, chy­
ba na podstawie kompromisu z socyali stand 
którzy stają jeszcze w 12 2  okręgach Obydwa 
skrzydła demokracyi mieszczańskiej, l e w e  ra- 
dykaiizujące i p r a w e '  najbardziej zbliżone do 
każdego rządu, zostały w tych wyborach na 
leb na szyję pobite, zostały wprost ztrie 
cione z powierzchni polityczDej w Niem­
czech

Soeyalna demok/acya zdobywa w pierw 
szym impec.e 64 mandaty, czyli o 20 więcej, ani­
żeli posiadała przy poprzednicn wyDorach za księ­
cia Bulowa— ale już cały szereg wyborów uzupeł­
niających, za czasów czarno-niebieskiego bloku 
przeprowadzonych, wskazywał na dokonywującą 
się zmsaaę w opinii publicznej, gayż wtedy już 
socyalna demokracya zdobywała jeden mandat 
miejski po drug:m i na ogół 10  mandatów 
zdoLyła jeszcze, zanim parlament został rozwią­
zany na pcusiawie wyborów uzupełniających. 
Dziś socyalna dtmokracys, wchodząc w liczbie 
80— 90 posiów (może hcz)’ć jeszcze na jakie 
dwadzieścia kilka mandatów), będzie po cen­ta nm najliczniejszem stronnictwem w parlamen­
cie W łaściwie dziś już w ększośćposirda blok—  
jeżei.by taki mógł się sformować —  złożony 
z centrum katolickiego socyalnej demokracyi 
i polaków. Wszystkie inne stronnictwa są w 
mniejszości. Rządy w Niemczech po tych wy- 
bora ;h stały się strasznie trudne i obecny kan­
clerz Rzeszy nieureckiej będz e miał wiele do 
czynienia, jeżeli zechce utrzymać obecny Dlok 
czarno-niebieski Centrum keże sobie za to do­
brze zapłacić. A  opozycya zby.t jest sdna i za­
nadto będzie czuła wyborców za sobą, aby się 
łatwo* dała przebłagać. Przyjdzie do zasadni­
czych walk w paTamentie niemieckim, które 
naprawdę mogą się s t a ć  h i s t o r y c z ­
n y m  p r z e ł o m e m  w ż y c .  u R z e s z y  
n i e m i e c k i e j .

Niezawodnie dziś wydawać się może, że 
prawdziwym zwycięzcą jest konserwatyzm nie- 
nneckij” jest E r n s t  v  o 11 H e y d e b r a n d  
u n d  d e r  L a s  a, którego ręka zacięży nad 
kanclerzem państwa i Dad calem ustawodaw­
stwem. Konserwatyści i centrum katolickie są 

! panami oarlameutu niemieckiego. Ale opozycya 
* ośmdzies ęciu do dziewięćdziesięciu sncyafnych 
demokratów zacięży także na tym parlamencie 
Demokracya mieszc-ańska niemiecka wraz z na 
rodowym nieszczerym !iberalizmem została wy

gnana z parlamentu. Z a  cene panowania , J  u n- 
k e r  u n d  P f a f f "  utrzyma się może jesz 
cze krotki czas p Bcthmaun-Hullweg; kanclerz 
państwa starać się będzie jakiś C2 as lawirować 
między stronnictwarr., ale już dziś •■ysuje się 
całk em nowe ukształtowanie s ł Nr darmo 
bbzko setka socyalhei dcmokracy. nie będzie 
siedział*, w parlamencie. Obok nrast stołecz­
nych, które dotychczas posLdała, obok Berlina, 
H«mburga, Lubeki, Mąrachium, Lipska, Dre­
zna, Halle, Enurtu, Hannuweru, .W rocławia, 
Altony, Knonii, socyatna demokracya zdobyła 
Bremę, Magdeburg, Królewiec, Szczecin, Ess 
lingen, Z ttau w Saksom , Annabcrg, Reusc 
Wszystkie miasta Hanzeatyckie, cała Saksonia, 
Strassburg i Muhlhauscn są po zwycięstwie so- 
cyalnej di m ikracyi w I okręgu Burlmar gdzie 
się odbędzie wybór ści.łlejszy między Kaepfem, 
postępowcem 'udowym, a Dueweitem soryalnym 
demokratą,— cały Berlin, stolica wielomilionowa 
państwa, będzie wyłącznie ty'ko przez socyalną 
demokrację reprezentowany. W ; wszystkich o- 
kręgach wyborczych llim burga wybrani zosta’ i 
sami socyalni demokraci: Bcbel, Ditz i Metzger. 
W MonacLium wybrany Vollmar, socyalista 

kierunku umiarkowanego, Berasteinowski re 
wizyonista, a o p erwszy okręg Monachium 
w a czy liberał Kerschensteiner z socyalistą 
W itti W Sirassburgu wybrany socya'i ita Boet - 
le, w całej Nadrenii prawie niepodzielnie wy- 
orani kandydaci c e n t r u m ,  nawet w  mia­
stach.

Tylko w K o l o n i i  socyalista musi iść 
do wyborów ściślejszych z kandydatem cen 
taum. W E s s e n ,  największem centrum prze­
mysłu żelaznego, wa'czy socyalista Gewer 

centrowcem Giesbertsem Z, esztą wybrani 
wszędzie w W estfalii i N aareu  sarn* centa ow­
cy, w Aachen, w Saarbruecken, w Koblon- 
cyi, w Kempen, w Gladbach B a w  a r y  a 
c a l a  n a l e ż y  d o  c e n t r u m ,  z wy- 
ją tfe m  miast; w Wiirzhurgu przeszedł kandy­
dat centrum Tnaler, w  Regensburgu d-r Held 
z centrum, ir Passawie Matzinger z centrum 
T ylko w Norymberdze przeszedł socyalista 
Suedekum w Erlangen, w Fuertb socyalista 
Szgitz. S a k s o n i ą  j a k  z w y k l e  t » l a  
c z e r w o n a .  W  Dreźnie r a  nowo wybrany 
socyalista, tebrykant papierosów Kaden, w Dre- 
zne, w starem mieście I Dr :sden-Aetstadt) w y­
bór ściśle szy mięczy sucj listą a narorto—ym 
Lberalem, w wiejskim okręgu ped-ć. iziWfiskim 
w ybiany socyalista W  Chemnitz, Zuickau, 
I ipśku wiejskim okręgu, Annabcrg, Zittau,
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M'snl>, Pi/n e. Mittweidzie, Meranie, Zobau wy 
brani sami socjaliści.

Dziennik-' 1 beralne opłakują siraszrą klę­
skę, jaka spotkała demokrację mieszczańską. 
V? obozie soc/alictycznym radość Dez miary, 
w  oho_ « rzi dowym ną,zupełniejSza rezerwa  
i idę -stracona nadzieja, te blck czarno-niebie 
sk.i ds się utrzymać i mote s’ę iiawet wzmocnić. 
W ybory w Niemczech nie dają jeszcze dziś 
pełnegó obrazu przyszi.go parlamentu. Na 39"? 
m andaów  tylko 208 jest definitywnie rozda­
nych, pozostaje jeszcze 19 1  mandatów.

Gd wyborów ściślejszych zależeć b;dzi:, 
czy większość obecna konserwatywna z cen­
trum (z którą w sprawach ekonomicznych tak 
te  i Kolo Polskie często 1 sz m  musi głosować) 
da się utrzymać, czy też wytworzy się inna 
w jkszość. której zarysy na początku tego ar­
tykułu poclałiJmy.

W  kaźuym raz’e te straty, jakie demo­
k ra c ja  mi-azczaóska w obydwu swych skrzy 
dlach, w prawem i lewem, u narodowo-liberal- 
nych i u postępowo-luaowych dzii jut ponio 
sla, w  przyszłości "drobić sie nie dadzą.

Przigrał mieszczański, nieszczery, opozy­
c ję  udający, ale z rządem zawsze razem idący 
demokratyzm, przegrał? metoda łudzenia siebie 
samego i wyborców, udawaną opozycją, prze­
grało f f i ą i n e l u c t w o  r z ą d o w e :  świat
się podiiełi3 na otwartych zwolenników kon­
serwatyzmu i katolickiego światopoglądu i ;ia 
stanowczych tego światopoglądu przeciwników, 
na socyalnc demokratyczny św iatopogląd— ra 
dykalrą opozycyp. Dla pośrednich odcieni, dla 
maskowanego opoitunizmu i maskowanegohbe- 

słizrnu :?rca ,uż mitjsca. Rozpoczyna się 
gra  bez maski. Cztery miliony i dwieście ty 
cięcy głosów w Niemczech paaiy na socjalną 
demokrację.

Milion głosów dorobił kanchrz Befhmanr- 
Hollweg jocyałaej dem okracji wspólnie z księ­
ciem Eu iwem. Miłión głośów socjalistycznych 
przybył) od ostatnich wyborów Hottentockich.

Lir :a jozwojowa w Niemczech przybrała 
wyraźny Kierunek.

—  Wiesz na czcm to się -kończy — mó­
wił strry Wilhelm I do Bismarcka.

—  Tc sie, sKończy na pl«cu ped lAnaml 
megb pałacu

—  Nsiprzód tobie głowę obetną, a potem
mni<.

Wypadk, poszły całkiem inną drogą koz 
w ó j pokojowy wziął górę nad radykalnymi roz 
wiązaniami. Ale zato socjalna demokracya od­
daje 4 mniony 200 tysięcy głosów i wzrasta o 
milion wyborców co pięe łat.

N e łatwo jest przewidzieć, na czem to się 
musi skończyć za lat dwadzieścia pięć W  Niem­
czech przeciwieństwa p c! i tyczne zaostrzyły się 
do czystego logicznego wniosku na placu zo­
stali *.onservatyści i socyalna demokracya. 
O brę narody: pciacy, francuzi 1 duńczycy siłą 
wciełeńi do tego org-in: zmu pozostali wyłącz­
nie nsrodowym, obcym czynnikiem, w tej we­
wnętrznej walce stronnictw niemieckich nie 
biorącym żadnego udz a'u.

W L.

Angielskie a niimifickifi siły w Ros«:,

Z prasy pnlskfeę
(bozycya konserw atyw na.

Wyb t iy  publicysta p. K a i Eart iszewiiz 
tak cien ia nń lamach „Kur. Wursz.* istotne 
znjczen e zatargu 10 jdzy piof. Józefem M lew 
akim a konserw a :ysta ni krakowskimi:

„Przrd trzema łaty wydał pros Milewski gło­
śną tomową rozpraw?: „Zasa jy polityk1 narodowej". 
Z  każdej' jej karty płyme ducn obyv sielski, ogrom­
na miłość dobra ogó'nego. leżeli ś'ę nie mylę, to 
„Kuryer W arszawski" pom eścił obszerne spr'woz- 
c.anie z tej książki Może nie występuje „ niej po- 
ł.iyk zw realny, praktyczny opor*umsta, l .ó ry  
dla chwilowej ki rzyści żyzysl-ujc każdą sytuacyę 
bez względi czy *» polityka n.e przymcsic. z c_s 

m smutnych następstw może z poza obl'cza po 
y/ażnego tatysty wychyia s.ę często 1 oM Cze .de- 
ałłsty — aieź na miłość borką, i statystów w dal 
patrzących nam potrzeba i idealistór zaprawdę 
mamy ża mało la r a s i i  pjtrzeby. Zresztą, czy pc 
■“ teha być koniecznie ide:ilistą, Lby w erzyć w  . noi 
1 wość wspólnej pracy patryotów różnych obozów? 
Gry potrzeba byc id cj^tą aby się brzydzić w sicl 
k:tui rru nyrtu środkami: żądać np czystości wy­
borów? Czy ‘o tylko idealista m.i bye zdania, te  
lep: zy do rady nad dobrem publicznem człowiek 
odmiennych ^apatrywań, inne ;o obozu, ale prawy, 
rozumny i dobry obywate1 niż maneh u wła.nr- o 
s*ronnictwa lub, co gorzej, szalbierz, karyerowiez, 
pod chorągiew jego zapi-smy?." Czy idealiście ty'ko 
służy prrw o powiedzenia, te  ,  v czasach, w k t rych 
zą wiele my»;imy o poziomych interesach własnych. 
1  lasy, warstny, j. arty , zawodu . za główną potrze 
b( poi :czeństv a nile; y  uważać k n e w :enie świa­
domości narodowej, miłości ojczyzny, w a r y  w oj­
czyznę?..."

„A takich Ideał zmów pełno w  książce Milew­
skiego. I cóż dz w.iego, że konserwatysta tak ch 
zapatrywań me mógł się pogodzić z a lry ą  stron- 
nictw_ krakowskiego w 1 a.ac 1 ostatnich, prowadzo- 
ją  pca patronatem j. E. bobrzyński ego, że ze smut- 
k.em patrzył na os*atnie wybory. dokonane Jod nie- 
śłycbm ą pre-yą wt dzy i przy pc mocy przekupstw 
na wielką skaię. Wszak la tę Kor.pcyę zwrócił 
uwagę Ut żjeździe katolick m w przemyśiu taki nie- 
pcszlakc-.'- acy konserwa lysta, jak biskup tarnowski, 
wszaL z ,jo ust wyszły s.owa: Jes-C ze dwa ią- 
uie wybory, a zagracimy całkiem ai-szę ludu..." Ale 
biskupa W ałęgi nie mógł zapozwi c przea siebie 
trybunał kona rw atywnj’ krakowski, nie mógł mu 
ioko ,w iryliśCieL odebrać mandatu za opozyCyę 
przeciw p. namiestnikowi.

„Bo ta opozycya, 10 główny, możnaby nawet 
bez obrażenia prawdy povi Ldziec — ji;dyny punkt, 
za btóty wręczono prof. 5)iilęv#6]tiemu akt mksrże 
nia i skr.zano gu ną pozbawienie praw poselskich".

Non gebinet  
Raymond u P oin oarć.

Wśród ministrów, wchodzących w skład no­
wego gabinetu, znajdu,e się czterech senatorów i 
ośmiu pos-łów. Czterech wieetmnistiów jest po 
słami.

Z dw masfu ministrów, stanowiących nowy 
gabinet, jedenastu piastowało już teki mmistoryai 
ne, jeden tylko Ferdynand David jest nowicyu 
szera

Pod względem poglądów politycznych, nowi 
ministrowie dzielą się w  ten sposób:

Polnc-rć i Jtan Dupuy naleźa do związku re 
publikaóskiego senatu.

Leon Bourgeois i Pams do lew icy deraokra 
tycznej senatu.

Steeg K le  Gu s hau Renć Besnard do ra­
dykalnej lew icy socyaLstyczne’ w izbie

Delcassć, Ferdynand David. Paw eł Morel do 
radykalnej lew icy w  izbie.

Lebrun, Chaumet, Leon Bcrard do lewicy de 
mckratyCżnei izby

M illonrd  do grupy republ;l:a6sko-socyrli- 
styeraej u by

Ąrysiy d**s Briand nie jest zapisany do żadnej
grupy

Gabinet Poincare obejmuje 5 członków po 
przedniego gabinetu Steeg a, Delcaste, KIot*’a, 
Lcbr u i  i Panisk.

bronnym na ChełmszCzyżnie w  obecnej chwili jest 
w większym stopniu katolicyzm aniżeli prawo­
sławie".

Angielski „Tim es" wydał niedawno osobny 
numer, poświęcony zbliżeniu angielsko-rosy jskiemu 
-k pęd wzg'ędem poi.tycznym j‘akoteż 1 ekono­

micznym, oraz rozpatrzeniu, jak Niemcy starają się 
usitnle temu przeszkodzić Angielscy współpraco 
wniey „Tim esa" zdają sobie dobrze sprawę z tpgo, 
dlaczego nietn.Cy rozsi waią fałszywe wieści w 
Rosyi, p/zyczem wszelkimi środkami wzmaCniaią 
tatn swój handel oraz swe r/pływy polityczne. An­
glicy zaczynają pojmować, jak wi :le stracili na tern, 
ze w osiatniem Stu ec u ignorowali rozwój Rosyi 
czcm umożliwili, że handel z tern państwem, znaj­
dujący się pi :rwotnie prawie wyłączuie w ręku »J- 
gielskiem, przesiedl stopniowo do rąk- niemieckich. 
Dopiero w  statmej Jobie Anglia poznała swój błąd 
i stara się go naprawić, szerząc u siebie rzeczowe 
wiadomi ści o Rosyi. Przy uniwersytełach istnieją 
dziś katedry literatury rosyjskiej i 'ektóraty ,ęzyk > 
rosyjskiego, w  szkołach handlowecb zaznajanri. się 
młodzież ze stosunkami rosyjskimi. Niebawem ma 
nawet zacząć wychodzić Czasopismo, poświęcone 
wyłącznie' sprawom angielsko-rosyiskim

Dutyehcz-s w  informacjach o Rosyi musieli 
anghćy poi gać na dobrej wc drugich, zwłaszcza 
n’eiaców dla których było wielce pożądane, żeby 
anglićy mieli mylne wyobrażenie o sprawach ro­
syjskich. Są  tego trzy powody — pisze „Times 
Po pierwsze rosyj-ćy teakcyoniści (a są nimi zwy­
kle niemćy z bałtyckich prowincyi) żywią przeko­
nanie, że tron pruski jest podporą absolutyzmu w 
Europie; boją się więc. żebv zetkiręeie z konstytu­
cyjną Anglią nie doprowadziło do rozwoju konsty- 
tućyi w  Rosy:, przez co straciliby bezpowrotnie 
swój wpływ w kołach uworskieh. Po drugie przemysł 
t^syjskij dziś świetnie ssę rozwijtjący, opiefą się w 
znacznej częśc. na zagranicznych kapitałach; gdyby 
zaś przyszło do bliższych stosunków między Rosyą 
a Angttą. kapitał angielski n:ezawod.ue wywalczy* - 
by sobie pierwszeństwo, Trzeci powód dotyka sto­
sunków międzynarodowych. Dopóki w  rosyjskich 
sferach ofieyalnych będzie przeważał w pływ  nie­
m iecki dopóki przemysł niemiecki w Rosyi będzie 
miał trw ile  a silne podstawy dopóty Rosya nie 
będzie w stanie wieść samodzielne! polityki zagra 
mcznei.

W tym samym numerze zestawia Ł „Times" 
siły ekonomiczne Anglii i Niemiec w Rosyi i zasta 
naw ił się, dlaczego import niemiecki tak szybko 
wzrasta. Przed sieJmdzies‘ięcie jeszcze laty dowo­
ziły Niemcy mniej, niż Anglia, a w  r. 1910 impor­
towały Niemcy towaru za 440 mil rb., podczas gdy 
Anglia tylko za 153 mi1, rb. Nądto pośredniczą 
Nrm Cy w aanedu między Anglią a Rosyą i nieźle 
na tem oczywiście zarabiają. A J. skąd pochodzi 
brak bezpośreJ niCh stosunków handlowych między 
temi mocarstwami? — pyta „Tim es".

Otóż angielsiti przemysłowiec nie liczy się 
ze stosunkami rosyjskimi i nie udziela długiego, 
Często nawet -ocznego kredyt tg nie stsra się wnuk- 
ną ? w  potrzeby i w  gusta rosyjskie, nie wyd»'e ro­
syjskich cenników, w któ.ych figurowałyby Ceny, 
m itry i w ag rosy, ;kie, wogóle - w  pi zecivt ieństwie 
do przemysłowca nienreckiego -nie dba o wyg odę 
kupca rosyjs* ;ego Nz itępnie hamowany jest :m- 
port angielski przez brak należytych tnforraacyi 
hrndlowych. Niemcy mają doskonale zorganizowa­
ne konsulaty. Szm D;emfećki konsulat w Fe*ers 
burgn liczy 1 7jurzędników i posiada i;c noc funtów 
szteilingów jrocznie do dyspozycyi, pi dćzas gdy 
konsulat angielski składa' stv zaledwie z 4 Iitnkćyc 
naryusty, a rozporządza tyiko i,8rzo fl szt. r icmie. 
Niemiecki konsulat płaci ża sażdą informacyę, choć­
by drobną, w  sprawach handlowych^jjchtłclażby po 
rnf lu, podczas gdy angielsk: nte ma)_takiej rubryki 
w budżecie." Dodajmy, że niemiecki - utrzymuje 
trzech attaebes z wykształceniem handlowem, któ 
rzy dozorują niejako bandlówców i przemysłowców 
mem!eckich w  całej Rosyi i st Ir iją się o zapew- 
Dter.ie dobrej sławy ..an i owi niemieckiemu. Zwa 
żywszy, że angielski kouSu*at nie zajmuje Sie Ca* 
kiem propagandą t rek*amą, nie licząc się z tem, 
że przeciętny 1 otyjski kupiec me wiele wie o An 
glii—zrozumiemy łatwo przewagę handlu niem!ec 
kitgo. W it iomo też powszechnie, że towar an­
gielski do Rosyi i rosyjski do Anglii kierowany 
jest zręcznie na porty niemieckie.

,,Times“[rawołuje w  szeregu artykułówjjpr/ed- 
siębiorców angielskich, żeby udawań się do Rosyi, 
i wykazuje że zbytnie obawy przed stosunkam. 
rosyjskimi są nie na miejscu, że trzeba* się tylko 
do nich przyzwyczaić 1 dostosować, a będzie mo­
żna w  Rosyi pracować w zakresie handlu i prze­
mysłu z wynikami dodatnimi. Nawiązanie bezpo­
średnich stosunków między Anglia a Rosya wyjdzie 
zres tą n? korzyść obu państw, a jeśli dziś istnieją 
przeszkody/trzeba temuardziej pracować w yirw ale 
nad ich usunięciem Pierwszy krok uczyniła już 
świeżo zalozona londyńska rosyjsko-angielska .zba 
handlowa, podając informacyę o potrzebach obu 
stron na każde żądanie.

7, prasy rosyjskiej.

W  styczniowym zeszyć e poważnego tnie 
stycznika rosyjskiego „W iestnik J  wropy" znaj­
dujemy dłuższy artykuł, poświęcony spra wie 
chełmskiej.

Z  aitykulu tego cynujemy poniżej znamien- 
niejsze ustępy.

„Niewczesność — pisze „W.estnik lew ropy'1 — 
oto naszem zdaniem, p iew sza  najważniejsza wada 
projektu chełmskiego. Piojzkt wyodrębnienia Chełm 
«zczyzny powstawał niejednokrotnie w  epoce nie- 
ograniczoi ego absolutyzmu, kiedy wyk mama go 
nie możnaby było policzyć na rŁchimek narodu, a 
więc nie mc,głc to pjgiębió przepaści między pola­
kami a rosyanami W łaściwie naród, za rep: ezer\- 
tacyę którego nie można w żad^n sposób uważać 
Durny 3 50 czerwca, i obecnie nie bierze ud-iaiu 
w  zamierzonym projekcie — ale istnieje powóa for­
malny do twierdzenia czego innego, grunt do po­
działu, a więb i zmniejszenia ocpowiedi ialr.ości wc 
bec współczesnych i potomstwa".

Pogłębi to naturalnie wzajjm ną nienawiść, 
która obtjmn. znrcznii szersze koła.

Zwolennicy projektu wojują argumentem, 
że Polska jest niepodzielną częścią Rosyi.

„Jeżeli tak, to dlaczegóż nie można naprawić 
błędów w administraćy pe: mej miejscowości, nie 
*amiąc jej zw'ązku z calem otoczewem, nie ur/ą • 
dzając przewroiu, który w  każdym razie wymaga 
wiele zachodu i kłopotu* Na cremże się opie-a 
mniemanie, iż prosta tmiana wewnętrznoj or^an za- 
źyi zupełnie lednabowych części p ań stw  może po 
lepszyć syturcy; jedne; z nich? Jedno 7  dwoiga — 
a’ bo Po'ska me leśt n icren innem, tylko Częścią niepo
dzielnej Rosyi a w  takim raz'e zamierzono ” y 
00 ębnienie Chełmszczyzny traci rais on d'Hre

Cóż znaczą w takim razie przesadne bia­
dania ep. Eulogiusra i innych obrońców „uci­
śnionego" w Cbelmdzcz/żme prawosławia? Zna­
czą tyleż, co i te argumenty statystyczne o 
przeważającej ilości ludu „rosyjskiego* w tym 
kraju. Tych argumentów za mało.

„Przypuśćmy nawet—-pisze „W :estnik Je wro­
py"—że z? aieszKu'ąCa Chełmszczyznę ludność jest 
prz-ważnie ludnością rosyjską. Stąd jeszcze nie 
w ypływ a niezbędność wyodrębnienia Chełmszczyz­
ny z Królestwa. Wyodrębnienie to jest połączone 
z tylu trudnościami i budzi tyle namiętności, że dla 
ueasadmenia go za mało samych tylko względów 
(.biograficznych, trzeba m;ec pewność, że na. ód ro­
syjski żyje w niedoli, a w ni w ych warunkach bę- 
d de miar lepszę życie. Takiej pewności po wszy- 
stkiem, co mowiono w Dumie, niema, A  nie zosta­
ła pi żytem udowodniona i piztsłanku: bardziej niż 
sporną pozost ła nadal sprawa składu etnografiCz 
nego chełtnskego kraju”

Zaznacza pozatem „Wiestnik Jew rony*, że 
nie tylko nacyonaliści chcą wyodrębnienia Cat lir 
szczvznv. S ą  d a re , że i małorusini cbculiby, „tna- 
jąc -yfu aryę sv.ych współpleraieńców w  G ali­
c ji*  (!j zmiany na lepsze, Ale to właśaie „le­
psze* kwtsfyonuje sam „Wiestnik Je w ro p y * , 
nadmieniając o prześladowaniach odrębnej l ul- 
tury mntoru=kiej w Rosyi.

Zresztą, czyż przystoi powałncir.u mie 
miecznikowi brać na seryu Duszczoną w ś Aiat 
przez gadzinowe „Nowoje Wrenna*' legendę o 
ucisku rusinów w G a lic ji:

( j )
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(Z pism i od knr sponde.itóiv).

— „Niewypłacalna*. Birdyczowska po-
licya powiatowa wystawiła Da sprzedaż 7  )-:y- 
racyi publicznej mająter „Kniażyki*, należący 
do hrabiny Katarzyny Ignat ewowej (matki by­
łego gubernatora Ignatjewa). Mrjątek ten znaj­
duje się w powiecie berdj uzowrkim i został 
oceniony r\a sumę przeszło 500 tysięcy rubli. 
Sprzedaż ta zostania dokonana w celu odebra­
nia od L/abiny 25 tys rubli, wziętych jako 
zaliczkę od zarządu intendentury na J  olawę 
dla takowego owsa. Tymczasem paię lat u- 
plynęło, a hrabina an: owsa nie dostai czyła,
ani zaliczki n'e zwróciła lnlendenturze.

— W spraw ie budowy Unii Odess-Bach
tnaCZ. Roboty przy buuowie linii kolejowej 
Odesa-Bachmacz są w ptłnym biegu. Roboty 
zi< mne są już zakończone

Wszystkie budowy — rury i mosty są  
:ia ukończeniu za wyjątkiem 2 mostów, przez 
Dniepr —  w pob'iżu Czerkas, długości 530 
sążni „ przez Bug w pobliżu W ozn.es.enska, 
długuści 23U sążni- Na obu mostach skiadttne 
są obtcuie przęśl:. Budki kolejowe, koszary i 
rozmaite budynki stacyjae są juz z grubsza u- 
kończone. Na c?ł"j pizest/zeni linii ułożone 
są już szyny, za wyjątk:em 20 wiorst pomię 
dzy Kaptanów ką, Kapust.nem. Wozniesien 
skiem i Czicziklće, gdzie szyny zostaną ułożo 
ne lat^ro- W  roku bieżącym zamie/zohe jest 
czasowe otwarcie ruchu kolejowego i roz­
poczęcie p/zewożeni.a ładunków od stacyi Bach 
macz do Zołotcnoszy i od st. Berezówk' do 
Odesy. Wobec tęgo, iż nowa linia przechodzi
•r rai/.j "owtści, " 4 ”  nierr.a rzek, poslac-owLo-

'Jbu  ta część posiada właściwości odmienne ocl in 
nych, a wt :dy n epodobra i prowadzać przeróbkę 
jej granic d" poziomu mniej ważaeęo zagadnienia 
administracyjnego".

Powołując się na dane, zawartt w książ­
ce Dymszy i, na mewy, wygłoszone w Dumie, 
pisze „Wiestn. Jew ropy* między nnerai:

„Zestawienie taktów, Cvtowan>ch przez obie 
strony, me pozostawia żadnych wątpliwmaci, że bez

c .  rozpocząć budowę wodociągu dla całej linii 
długości 150  wiorst, od Wozniesienska do Ode 
■sy Przy budowie całej Jiuii pracuje obecnie 
przesi-ło 7000 robotn.ków.

—  Kolej Lozawaja —  Krzemieniec. Na 
estatnietn posiedzenm czćhiyńskiej rady miej­
skiej rozpatrzono kwestyę udz: elenia zapomogi 
inż. Bernatowiczowi, który otrzymał pozwolę 
n i : na przeprowadzenie badiiń wstępnych co 
do kierunku piojektowanej lin i kolejowej Ło- 
zowaja —  Krzem.eniec. Pc ożywionych deba­
tach rada miejska postanowiła przj łączyć się 
do optn.1, wyrażonej przez zjazd góm .czy Po 
łudnia Rosyi w Charkowie, wypowiadając się 
za polączei iem w na.ikrótszym czasie zagłę 
bia Półnócno-Donieekiego z Dąbrowskie n, przy 
czem za nu odpow edmejszy uznała kierunek 
nowej 1i.11 kolejowej od stacyi Łozow&ja na 
Kremeńc-zug, Czehryń, Cwietkowo, Winnice 
i Krzemieniec, poniewrż połączy ona oba za­
głębia najkrótszą drc gą i przejdzie przez na­
der urodzajne i gęsto zaludnione okolice pań 
stwa, przecinając czworobok pomiędzy istnie- 
jącsmi kolejami żelaznemi: Sinielnikowo —  Ło- 
zowaja —  Poltawa, Krem cJczug i Cwietkowo-  
CLrystynówka —  Koziatyn —  Fastów i odej 
mie nadmiar ładunków na przeładowanych li- 
niacL kole. Południowyeh, Ekateryninskiej i Po- 
łudniowo-Zaubodnich-

Czehryńska rada miejska postanowiła u 
dzielić inż. Bernatowiczowi 300 rb. zapomogi 
n i przeprowadzenie badań wstępnych, guber­
nator jednak nie zatwierdził dotychczas tej u- 
chwaly i zażądał szczegółowych danych co Jo  
całego projektu

— Składy rolnicze. Kijowskie ziemstwo 
powiatowe w końcu 19 ro r. założyło 3 skla ły  
maszyn rolniczych, które zasilały ludność miej­
ską narzędziami najpotrzebniojszerri w gospo 
darstw:e rolnem, jako to: pługańii, bronami, eks- 
fyrpatorami, wagami i siewnikami

Jcdnak-że w związku z postępem urządzeń 
rolnych, czego wyn kłem było powstanie bJizko 
1900 gospodarstw indy w'dualnych, wśród lud 
ności włościańskiej dało się zauwazyć znaczne 
zapotrzebowani' > maszyn kosztowniejszych, jak 
np żu.wiarki, w.alnie i t, p

Wobec tego ki o w si1 powiatowy zarząd 
ziemski postanow'1 założyć w okolicach, gdzie 
pizeprowadzm e są urzadz en.a rolne, jeszcze 4 
składy maszyn rolniczych. W ydatki ua utrzy­
manie tych sidadow całkowicie ponosić będzie 
z;ccnstwo powiatowe n? r.iezbędny zaś kapitał 
obrotowy, okreś'ony w sumit 33 tyi. rb., mo­
gło ono ^sygnować tylko 7,500 lb.

Obecn ife na prośbę gubernatora komitet 
do spraw urządzeń rolnych przyznał ziemstwu 
kijowskiemu zapomogę w sum’ : 25  tys rb. na 
uzupełnienie kapitału obrotowego powyższych 
składów

ło, żeśmy sami w prawdziwość jego uwierzj li, 
a uwierzywszy, poczęliśmy s*ę nawet... kontio- 
Icwać i wzajemnie przestrzegać, poczęliśmy 
„nasz szo«inLm *... hamować i do... „spraw ie­
dliwości* wzgieiem  innych społeczeństw sami 
sjębie.. nakłaniać.

Najwspan aiej naturalnie wyg.ądalo usilne 
i goiące nawoływanie nas do sprawiedliwoś­
ci. Był to w'dok iście wzruszający, gdy z pa.- 
tryarszą godnością i z ogniem jeremiaszewym 
iiajiodzfińsi nasi kaznodzieje smucili s'ę, rw a-; 
szaty nad nieprawością polskich instynktów za: 
borczyck i l ł .gali o, ój naród, aby priesia* 
być „niesprawiedliwym*, aby nietylko o siebie 
pieczołowicie dbał, aby i innyn . żyć pozwolił

I tak to sobie szło w tempie co.az s ’ l- 
mejszem w  ciągu ostatn-ch la* s iedmiu, ?ż wre­
szcie poczęto przebąkiwać o., „polskim kosmo- 
polityzu»ie", aż wreszcie sam najwii.ltsey u nas 
mistrz od uczuć wszechludzkioh Aleksander 
Świętochowski, obejrzawszy się pilnie dokoła, 
niepokojem spłonął. .

Tym razem już niety'ko kosmopoktyzm. 
katolików wierzących niepokoi pana Posła 
Prawdy...

Straszy go i socjalista, który woła. —  
Trzeba raz skończyć z tą narzuconą i wmó 

wioną miłością dla ojczyzny, dia matki pasorzy- 
tćw, a macochy ich żywicieli. “

Straszy go i żyd, któ .y  stąje przed nami 
i mówi „Z  tej (..polskiej) ziemi nikt nie wy­
szedł, wszyscy do niej przybyli, czy zaś o sto 
lat wcześniej, czy później, to sprawy nic nrn; £- 
nia... Mówi( ie, że wiewa się tu żydów więcej, 
niż ich polacy strawić mogą? W  takim '-azie 
om strawią polaków. Dia rozwoju ludzkości 
jest obojętne, jak sio będr nazywali zwycięzcy 
nad W isłą..."

Napełnia go lęk.cm i doktryner jakiegoś 
idealnego humanizmu, któ.y rad widzieć na ca­
łym świecie tylko samych b. ac. . siostry, dla 
którego obczyzna jest przeżytkiem, a ppiryo- 
tyzm — przerądem.

Do pnwytszycn przedmiotów lęku należa­
łoby jeszcze dorzućić dwie kategorye aestiukto- 
rów i gasicieli uczucia narodowego.

P litno: —  „inteliger(.nc * stada i stadka 
ludzi „tylko karmiących się*, którzy na najohy­
dniejsze biuźnierstwa i najstraszniejsze ciosy w 
tym właśnie zakresie zgoła nie reagują, bo 
me.ią na głowie spraw} spiżarniane, a na. 
bagatele brakuje im czasu...

I  secundo: —  liczne i coraz ludniejsze 
grono ludzi, którzy polskość i patryctyzm tak 
2M>wz'ęcie (...i na cślepl przez sito „najgłośniej­
szych* haseł doktrynersS iego radykalizmu prze­
siewają, że nigdy nie jest w.adoino, co im z 
owej polskość. 1 patryoiyzmu na użytek „do 
mowy* , zostanie. .

Po t"k»ej korekty wie jestem gotów pełnym 
podpisem i b :z zastrzeżeń stwierdzić ostateczny 
wniosek „Posła Praw dy“ , który wykazawszy 
orgię wojującego dziś u nns kosmopolityzmu, 
tak całą tę sprawę definiuje:

„...Takiego drugiego widowiska świat nie 
zna. Jed yny już dziś uaród kulturalny ubez­
własnowolni ony, naród, który żyje pod nie 
ustannymi gromami, druzgoczącymi jego chatę 
i dobytek, który patryetyzm wiąże z każdą my­
ślą i uczuciem, który wszęd. roznoś jęk., 
cierpienia i skarg, na sw? niedole, tei. naród 
tłvszy ciągle z własnego łor.a g ło s;, żądają' 
ażeby jik o  twór Kisioryciń^- urrfai., TufT'itp  
uznające za naturalny wypadek możliwość, aże 
by on przesiał być sobą. Od tego bezsilnego, 
ledwie swój nędzny byt ratującego narodr- wy 
maga się, ażeby zapomniał o swoich prapaie- 
aiach i celach, ażsby wzniósł się do najwyższych 
szczytów poświecenia, ażeby urzeczyw.slnił ide­
ały moralne, które nigdy i r.igthre wcielone 
nic były, ażeby spełniał zadania, przed któremi 
cofają się najpotężniejsze i najbardziej zabez 
pierzone państwa.

a 'I
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I [ e z  m a s k i .
I obcy (..zwłaszcza „naj.erdeczniejsi*), i 

swoi (...z gatunku ostrożnych) niejednokrotnie 
pon.aw ali polskie uczucia patryotyczne o zbyt­
nią przesadę i chorobliwe niemal prz- czulenie.

R ysow a3o się to zazwyczaj, jako „coś* 
ogromnie mocnego, niezwykłe przejajkrawione- 
go i szalenie nerwowego o wrażliwości, prze­
baczającej niemal granice odczuwać tiormal- 
|ycb. .

Mniemanie powyższe tak się wreszcie utar-

ści krajowe. K ozmąjttości. Odpowiedz: Ra - o 1:1 
ćarty (Kta kego oś^ukal).

Dodatek 1-y „Nasi.a W ieś* zawiera 
Nowym Roku. Gawędy Starego Maciej . 
nam przypomina rok i9t2-t.yj Przypeir 
robót gospodarskich na styczeń. Zapytań i. 
szcze jeden #posih na szczury tkic. >n 
używać do chowu. Dobre radv

Dodatek i i  „Gazetko dla dzicc “ 
ra: „Lejendt. o S*rzyżyxacb. Nowy Rok (1 
List do małych przyjaciół „Cu z tki‘ 1 
Boźydar.

DodateK III ci „Nauka W ‘a ty “
Ewangelię i wykład Mszy Sw .

Nadto dołączono do Lego aiwn^ru 
altiie zrobiony dla „Ludu Boże?o“ rvsu n ei 
„Pokój Wam “

— ,Cradtmaczalstwo ' w  K4« wi-y
raj w lukału zarządu gubernialntgo poi! 
wodnictw<m guberm tor: kijowskiego
si, narada w sprawie projektowa .g o  wn 
dzenla t; z w. „ grad -macza ’ stwa* w K ,:
Na naradzie ohecni byli: w ceguber u  11,
zydent miasta, zarządzi jący Kaueeiaryą g: «l-
gubernatora, policmajster, radny ?łschov; jjj&z 
inui jsrze dstawicielfc administi ncyi i policji.

Po zreferowaniu -prawy prz^-, pr/owodni- 
czącego, zabrał gios prezydent ruąsfa. ńwier- 
dzając, , iż miasto jest niezmierr obc ąż me 
wydatkam. i nie może brsć na su bie k o sztó  w 
na nowe .nstytuc/e administracyjne m g oby 
ono wziąć n i  siebie pewr. ciężary na utrzy­
mani^ „grad. naczalstwa* tylko wówczas, gdyby

Głos powyższy —  śm:ały i silny —  roz­
legł się z ust przywódcy obozu, który najgwał­
towniej z polskim „egoizmem narodowym* wo 
jował,

To znamienne...
Nawet najwyższy mistrz spółczesaego poł 

skiego postępu z goryczą pisze o „frazesach 
oierw abych od życ‘a rzeczywistego*, które u 
n a i „rozdymają się przesadą*, „usiłują osiągnąć 
najwyższy stopień radykalizmu* i wytwarzają 
w rezultacie —  „krańcowych kosmopolitów*!.

Szkoda tylko, że w Polsce nikt mc 
jest prorokiem nawet w najrudzenszem stron 
ńictwie

Czarny Jggomośl

K R O N I K A .
K a l e n d a r z y k .

Dziś 5 (18) Telesfora.
Jutro 6 (19] Objawieni". Pańskie. Trzech Króli. 

Wschód stońca o godz. 8 m. 00 
Zachód słońca o godz. 4 m. 16 
Długość dnia godz. 8 m. t6

N u la n d a n fk  Rilstoi yezny.
18  s t y c z n i a  n . s t .

Rok'l 1576. Stronnicy Maksymiliana za 
praszają go n? tron polski.

— Zaproszenie na kolej W arszawsko-
Wiedeńską. Jak  nam donoszą z wiarygodne 
go ż'ódła, nowy dyrektor kolei Wzrszawsko- 
W1 de ński ej zwrócił :ę do zarządu kolei P o­
łudniowo Zachodnich z prośbą o zapropono­
wanie p/acownikom, aby zapisywali się na li­
stę kand^dató w na posady na kolei W arszawsko- 
Wiedeńskiej.

— Z Tow arzystw a dobroczynność* Z: 
rząd Kijów Rzym -Kato’ ;c. Towarz. Dobro­
czynności zawiadamia, Iż w dniu 8 s ty c z Ja  
r, b , to jest w przyszłą niedzielę, od godz .iy
11-e j rano do 4 ej po południu w lokalu To-
w aizysiw a (M. Żytomierska 8) będzie otwaita 
wyrtawa fantów, przeznaczonych do wygrania 
na urządzoną za pozwoleniem władz loteryę 
na rzecz ubogich pod opieką Towarzyrł wa zo 
stających.

Ciągnienie Ioteryi odbędz o się dnia 15  
stycznia r- b., t. j. w niedzielę, o godz. 1 ej
po południu w lokalu Towarzystwa.

—  „Lud Boży* Wyszedł z druku Nr.
pierwszy (noworocznyl „Ludu B r t -g o 1 i za- 
w era co nrstępuje.

„N ł  nowy rok 1 9 1 2 “ wiersz Stelliny. Od 
Redakcyi. Nasze pamintk (Żytomierz —  dalszy 
ciąg). Pożyteczne bractwo. Pogadanka geogra­
ficzna (S ’ wąicary a). List z Nowozybkowa. 
Wiadomości kościelne. Z  tygodnia. Wiadomo­

W
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IM
’TO *

zosfalo WyuJrębnione w sam dzielną gubernial-
ną jednostkę ziemską, gdyż w takim razie me 
potrzebowałoby ponosić ciężarów oj ólno- 
zie niskich.

Większość członków narady wypowiedzią 
ła się za włączeniem do p .zyszleg. „gredona- 
czaiatwa* phzedinfeścia Demiówki, Światnsz’ na, 
a takie Słobódek, Darniny, położonych w ju- 
bernii czerń ihowsklej. Ponieważ niektórzy ucze­
stnicy nar Ady uczynili u agę, iż przeciwko 
włączeniu Darnicy mogłaby zaprotestować ak 
administracja, jak i ziemsl.™o crernikowekie,— 
uznano włączenie do „ g ia a o ” “ C5*alstwa“ Słołjó- 
dek za konieczne, Darnicy zaś za pożądane.

W kvi estyi, czy powyższe miejscowości 
przyłączyć należy do „gradona za'stv : “ t- lko 
pod względem policyjnym, czy ówi -i "podbił 
względom gospodarczym, n*i«da wypowicd^Al#
Się za calkowitem włączeniem ich do , i ad ma- 
czałstwa*, t, j za uzależnieniem ich od n go*i pod 
względem gospodarczym.

Po krótkiej dyskusji co do typu „grado- 
naczaistwa*, jaki byłDy najodpbwiedn j«ży dla 
Kijowa, zebrani wypowiedzieli si^ za wpro-Wa 
dzeniem „gradonaczalstwa* na wzór icskifw « 
sKiego ^różnice pomiędzy dwoma typan i „g-ra- 
donaczulatwa*, moskiew-lcn jo  i odeslp.cgo, po- 
dal.śmy w numerze niedzielnym)

—  Ostatni rozkaz d #  nnv K : Nl^ąbii^za- 
J)W8 B  naczelmk kolei . DliMUne-woj Żachod- 
ni:h -'nż K . Niemieszajew wc wcz rajszym 
rozkaz:e diiennym ogloril, iż wobec m anowa- 
nia go na stanowisko posła do R adv ńst*va, 
oddaje, zarząd kolei w ręce pierwszeg sw^go 
zastępcy, naczelnika wydziału nandlow ?o nż.
I, Chiżn kowa.

—  Kłeć telefoniczna. Zarząd ?iei r,kipo-i 
wiatu kijowskiego zajęty jest obecnie i*obotai.iij 
pi /ygotc. wawczemi w celu urzrczywfstj

• vieuisl Lej sip-ŁJtekdai^^z- *'
■ f>- już 'Si tysięcy »lupó;v celefonic: a ja 
wodniki. Z ' chwdą . ustania mrozów rozp 
się roboty okoto ustawiania slupów t: 
nieznyt b.

— Uporządkowanie przedmieść. P i ‘i
den* mi sta zawiadomił gubernatora, iż .1 
tek star a \ mieszkańców Górnej Scłotr-nki. :. 
rzy wyrazili nadńeję, iż chwilą przyl-icc 
tego przedmieścia do miasta, zostaniu 
w krótkim czasie należycie uporządkow. .j 
ktm isya do potrzeb miasta pos,unowiin 
guowac 100 rb. na uporządkowanie ulic !• 
biowrkiej i Otchdćnsiiej "fas U3*.awić 111 ; 
ostatniej j-=Hoą latarnię naitowo-żirową

— K arS adm lftistlw yjna Za wy lruk 
wanie w numerze z d 28 grudnia 1 9 1 1  roj 
a/tykutu: „Pewne ręce" redaktor „Kijowsk 
Myśh- został skazany w drodze adminis acj 
nej na grzywnę w sumie 300 rb. 
na i 1/̂  miesiąca aresztu

—  ZamiBCie śńleźne. Na niek*óiy] 
mach kolei Połudn owo Zaehodnidb z?,i 
stal?, na niektórych zaś, według otrzytns 1 
wczoraj wiadomości, trwa w dalszym eiągoż 
okolicach strcy' żaołbanowo główne, linii 
ńa linii newosielickiej w okolicach sttey Rie 3 
ce szala’a wczoraj silna zavue|a śnieżiil0,, J ;  ai 
zasypała tor kniejowy do wysokości 1 i poł 
łokcia. W ysiano tam kilkuset robotników dla 
oczyszczenia toru. W  pobliżu przystanku .Tiłu­
kowo linii nowosielickiej ug/zązl w śi gu po­
ciąg osobowy JMś 5; po 3 godzinach dostawio­
ne gu do stacyi częściowo. Na stacy> olen- 
d iy  wskutek zasD śnieżnych zgromadzi") lię z 
górą 90 naładowanych wagonów towarowych. 
Odnoga fabryczna do cukrowni p. Picbtiy zo­
stała do tego stopnia zasypana śniegiem, iż fa­
bryką, nie mogąc własnem' s łan, usunąć zasp 
śnieżnych, zwróciłb się do zarządu kolei Połu­
dniowe -Zachodnich z prośbą o mzysianic ma­
szyn parowych do oczyszczana toru.

— ZAGADKO W A SP R A W A . Onegdaj dwa- 
masryniścf 2 pa/owca z wyspy Trucbanowej - - Faj 
r a p :: i B ag lf' odprowaazili na ul. Borysoglebsk^ 
znajomą swoją Krainokucką i *am zostali z: nważe 
ni p zez agenta poHcyi śledczej Mironieakę, który, 
podgrzewając w n.ch jakichś przestępców, usiłc ■ 
wał ich ares^towa Podcza; a resztowanir Kara 
pas, wedląg słów agenta, schwyc--’ rew olw er prze­
strzelił m”  rękaw paltota. B ig le j i Ka ap ipra 
wę tę przedstawiają w nieco : nnem świfetle. )p°-
wiadajń oni, iż, gdy stań przed domem, w  jjrófym 
mieszka ich znajoma Krasnokucka, pudiztdt du 
nici. jakiś nieznany im jegomość i, rciiciw: y  się 
na Bagleja, zaczął go okładać kastetem, i  tedy 
Krrapaś, orzypusrczaj-e, iż nieznajomy -e "  r id y  
ta vvystrzel ł do mego z rewolweru. Crd}' s:ę wy 
jaśuiło iż Mircnienki jest agentem p.oli-yi ś; ilś.tcj, 
obaj maszyniści udali się z nim dc cyrkuł) pat(oŁ- 4 
skicgo, gdzie zostali aresztowani do wy jeafa 
sprawv.

— U JIjC I 7 ŁO D ZIEJE Onegda. w -mbar 
dzię zatrzymano jakieeoś posłańca, chcąee; zasta 
wic futro. Aresztowary oznajmił, iż snełńir po'e- 
cen:e młodego człowiek- któiy oczekuje ń ‘ n. 
nlicy. Młody człowiek okazał się złodżLicca zawo­
dowym Karbrwikim  któiy niedawno dopuścił się 
kradzieży u Mogilewicza przy ui. M W asylkowskiej 

34.
Policya śledcza aresztowała pozbawionych 

praw: Baszteira-Jerczik: Karozewskieg1- "larićźim a,
L. Stuekiegę 1 M. Twerskiego.

Pozstem ar^nzto wano całą bandę ztodziejek z 
S. Lpszteinem na czele. Ostatni dobrze jć“t ,nanv 
z procesu Asłanowa.

K A T A ST R O FA . Ouegda' wi ćzc -em fur 
gon poCztowję zaprzężony w czwó*kę koni pędzą­
cy z poCzią hti dworzec wpad* na rogu Bulwaru 
Biblkowskiego i Ltezako wśkiej na. pr- bodząc' 
tramwaj.

Furgon ze straszn., siłą uderzył -.o Mną :•! 
formę tra rawaju, która ulegth zgięciu. VV iurgi 
pekł' dyszel, a itden z koni- odniósł okal«ći-xriia 
Z ludzi nikt nie ucierpią*.
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— ZE STATYSTYKA POLICYJNEJ. W  cią­
gu ostamiego roku w Kijowie policya ujęła 18,208 
przestępców kryminalnych i 18,65+ osoby areszto­
wała czasowo pc za'em skonstatowano 6,5 ro naru­
szeń przepisów obowiązujących gen.-gubernatora i 
3,172 nai uszeń pr?ep;só w obowiązujących rady 
miejskiej.

- KRADZIEŻE. W domu Ns 15 przy ui>cy 
YV, Szijanowskiej skradziono z mieszkania Pawne- 
wc futro i ruziTiaile zeczy.

P rij D. Walc INs 41 okradziono mieszkanie 
Żidowć'kiego.

Pizy ul Kiryłcwtkuj Ns ta usiłowano okraść 
właściciela domu Nickiego. Złodziejkę areszto­
wano.

— GRABIEŻ. Onegdaj na Besarabce ogra­
biono Mudrakowa. Bandytę — Katenke. areszto­
wał.o.

— NIEUDANA KRADZIEŻ. Wczoraj o świ 
c e^cztcrnch jan lytów usiłowało wtargnąć Jo  skIc

buwi* Friedmana p^zy ul W. Was^lkowskiej 
Złodzieje wyłamali zamki i zaczęli zdejmo- 

»ok enniee, gdy uauwazył ich stróż nocny. Je- 
7. bandytów- D. Zaporowskiego, ujęto.

— NOŻOWNICTWO. Onegdaj ireczorem 
ns jv. Konstantynowskiej podczas uójki I -onin ra­
nił TPazumowa nożem w lewy bok. Rannego w 
bardzo Ciężkim stanie odwieziono do szpitala.

— POD KOLAMI POCI\GU. Nocy ubiegłej 
w  pobliż . siacyi Fastów zabity został przez pociąg
isojovrv Ni  ̂ ślusarz depót WAtor Polikiewicz

Ja sttcyi Szepetówk- kMei Południ_wo Z a ­
chodnich ('ostał -ię pod koła jociągu osobowego 
JNś 15 stróż kniejowy I. T a r a s in . Zwłoki jego  u- 
m  eszczoło w  k a p lic y  priy szpitalu kolejow ym .

-- DOM SCHADZEK. Dnia 14 b. m. XII-ty 
wy di iał kijowskiego sądu okręgowego rozpatrywać 
będzie sprawę Ep'styrrni Chrzanowskiej (Biriukc 
wej). oritarzonej z art. 524 i 526 now kod. kar. 
1 utrzymywanie domu schadzek). Powództwo cyw il­
ne popie rać będzie pom. a iw . przys. Gołomb.

R‘uiatyn KIJowsWlsJ j ta c y l  MeTeorologim-e,’ .
Dira 4 (17) stycznia 1912 r.

t  7 * 1

Teatp paw wedł. Ceł 
Hdrmitżu' r .*.y C ’w ■
• °T,; wHgń.j3!ftf' w proc 

wr.J szyt,.v.iat.(w a. nas ) 
•bijaui: wedł rc st. sys 
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od g _ ej wltóz 
da g. a-ej wleć*.

N a iw  ' *  mp p o w ie trz a  w c łą g u  dob.y — 10,2
Majid*,!* —.97
Prnetiłętna tea paw. w ćłągu daby —fi.a
Wicml przeć m ap paw w ćiągn aatrjr —7,5

O g ó łu . sl. ,u pogody nr Furopie z 1 .n a  1 *  
podstawie telegram u głównego Obaerr atoryum 
ftiyontcg»s

Opady atmosferyczne nótov-*no miejscami na 
pot tul achodzY- Rosy. europejskiej, nieznaczne--w 
K m a u Jy ' Temperatura wyżej normy na wscno- 
dż« 4 miejscami w pasie, północnym Rosyi; tempe- 
rattfi'* niżej n o m y  w  pozostałych rejonami. Pogo­
do a p i IrltWSt.a w  dn. 5 ym styczri. : nieznaczne 
nunązi pa pćłn. zachodzie R osji, inrarkowane mro­
zy w ‘ pózostałyci. reionacn opady możliwe są na 
poi1 wschodzie R ojyi; przypadkowe opady—w czę­
ści cacboanYj; sucho w pozostałej Rosyi.

my również zmienilibyśmy s:ę —  i wtedy sta­
nęlibyśmy konsekwentnie po stronie Wioch. 
Na raz:e jednak mc takiej ewentualności nie 
zapowiada".

— „Wi adomości" budowlane. Pod takim tytułem 
wychodtące już od pół roku pismo w Warszaw e 
i młało widoczme pozyskać uznanie, gdyż. jod(N. 
Roku przeszło z dwutvgoiunika na tygodnik, Reflh- 
keya udziela bezpłatnych porad i wskazówek 
ws2:ystkim zgłaszającym się z całego k r . u w  spra 
wach budownictwa miejskiego i wiejskiego. Bez­
stronne wskazówki oszczędzą niejednego zLyte' zne- 
go wydatku i kłopotu. Redakcya mieści s:ę w W ar­
szawie przy ul. Pięknej 7.

—■ Sprzedaż „Krzysztoforów". n z c z  dłuższy 
czas śledzono z zai.itcrecowrniern w Kza/owie za­
powiedzianą spiże laż „Krnysztofórów", Nic w tern 
dziwnego, jest td bowiem jedna . najpiękniejszych 
a zarazem największych kamienic w Rynku;, rr.aąca 
trzy fronty od Rynku, wzdłuż całej ul. Szczepan 
skitj i oa ul. J.gtcllońskiej. Kontraktem z d. 30 go 
grudnia r z. nabyła kamienicę spółka złożona u pp. 
L ib .y e :a  Grabów kiego, Zygmunta Ślimaków: kie­
go, Stefana PoręLskiego, Fr. Mi.rtina, Józefa Olku- 
szewskiego, józeG M isara i W ład/aK.va Pagac :a 
Snóika naoyła kamienicę z_ 1 045,o„o koron. Wed- 
-u r kontraktu zapłacone gotówką -96,904 korony 
66 .talerzy. Reszle zabezpieczono na hipotece. Obe­
cnie powyższa spółka polska odstąpiła „Krzyszto- 
fury“ „Krakowskiej spółce b"dow.ane‘ i parceia- 
cyjnej-, ziożonej ze sj.ekuiantów żydowskicn. imie­
niem naoywcót/ zawarli umowę po Gustaw Ger­
son Bazer i Adolf Marceli Blumenfeld. Spółka za­
płaciła 1,200,000 koron, jako cenę kupna

PRZYJECHALI DC KIJOWA:
H~tel Europejski: pr Jan Udabaczew, k ip.; 

Eugenią Makiakot. a, ai t. Yifilhełm Scott, kup. W b 
dysław Fodhorski, ib., z Żytomierza: W alery Her- 
* tnieWrki ob., z P irat; Nadziej 1 Maksiuio sra, ob.; 
Włodzimierz Maksim ;zyk, oŁ z Humania; Jan Oł­
tarzewski, adw., z AYnnicy; Euward Rościszewski, 
cb., z Kam onk , Daniel VYeintrob, kup.; W ładysław 
Baliński, inż.. z Alcksandrowska.

Hotel Continental: po Annt W alienfnfer, 
art; Pi.ulina.Sadło, atu; L . I agar kup.; Jerzy Lon 
ginów, wicepr. staroduh. s. okr.; M. Fiodorowski, 
doktór, z Warszawy; Sz. Fmduiowska z W arsza­
wy, Karol 3  duiu z O Inny, Earol^EKks z Odtsy.

ntoflfl I  ran(o~-: p f Mitu; 5 iw  Taburowski z 
Siedlec Natalia Gyprim:n\vic-; W acław Dąbro rski 
i Kotowiniec; Teodor Kuź-Kuziew; lóżef Trzibiń- 
ski ze Smity; Ann 1 Czerniawska, Ernest Jenn: z 
Hi iu i ; Btomsłąw W irpszr z Para iow ; Frauci- 
rzek \\ jjzyń sk i z Petersburga^ Piot Karmalej; 
Eiid. L< bfódiewa; A i lr dyusz MJłowicz: Tamara Ne 
rnetti, j.leksy OlęinirYi; ' Lucyan Orłowski z W ar­
szawy; Michał Tafasie vicz z Wi rszawy.

I lo k l  Enailai/t-: pp. Ar. Astracnankin, rz. r. 
st.; W. jeieniewski. 7 . r. st.;* W  ktoz B^ram bcrg, 
sędz. *led , B arb .ra  M tecka z p. kaniow.; Reinhold 
Calit; Kar ul Calit; Barbara Pik rske Konot.

Hotel Hłt dyniaka: pp. Stanisław Czyżowski
2 Werszawy; Sergjusz Szczsstnyj; Mikołaj Sawicz; 
Karol Frcnks; Małgorzata Fre nks; T. Roszczukow- 
ski, dyr. szk. techn.

Hotei Fr^.icusi 1: pp Ludwik Ende, w o j , z 
Moskwy; Stanisław B i-anieńiki, ob., z p  Kaniów.; 
jan Zub.cki, kup., z Bial. C,; M'keMaj ’  Keistrnko, 
kasyer ‘ago: c.; Stef ar. Kosko, ob., z Popielucn; Sta 
n is ław  ną tK ow sk i, o d , z C niw .; Tadeusz Si tnicki, 
ob z W trszau y  Ąti 'ust Ma.arak.,- ob., z B eray 
cz< wa; Ignacy Ba.iczt z Radomyśla.

K ftj^ K A  toLSKa ,
— W ystaw a entomologiczna Na posie­

dzeniu sekcy' entomologicznej 'Tow. miłośmkćw 
przyrody w War stawie om awano sprawę urzą­
dzeni. we wrześniu r. b. w sali -atuszowej w 
W a rssw  ie wystawy entom ologi"zie'

bejmować a następta^
jące: i-i^raitrę entomologiczną, przyrządy do 
kolekęyi not. ania i przechowywania owadów, 
kolekcje owadów i tablice, anatomię i rozwój 
owadóów, owady w L ra .y rch  i akwaryach, 
dóa3 Stked uków w leśnictwie, ogrodnictwie i 
rolnictw:’ pasorzyty ludz i zw; rząt, oraz o- 
w aJjr  pożyteczne.

W ybrano konritet, mający zająć się przy- 
gatowa ’ iem i urządzeniem wystawy.

Do współudziału w wystawie postanowio­
no zrpr-orić wszystkich entomologów polskich.

— Konkurs dla gospodyń wiejskich. 2,a
przykładem .Przewodaiha Kółek* 1 .Spółek 
rolniczy cii*, organu wydziału Kółek centralnego 
T aw  rolniczego w W arszawie, Koło ziemianek 
ogłojiio V nkurs dla gospodyń wiejskich w na- 
dzreY ż : .inuże wśród starszych, wzorowych 
gospodyń znajdą się takie, które podczas dłu­
gich wieczorów zimowych chwycą za pióro i od­
powiedzą n r  nasże pytania, może dziewczęta, 
i  U+re ukończyły szkołę gospod-rską, odpowie­
dzą ną. n tsap wezwanie*.

Wyłjrttiio w tym celu 3 następująre te- 
i-aty  x̂) . Ja k  chowam gęsi i jakie mam z te­
go kcijzyści?* 2) .C o  mi przyniosło Kółko?" 
9) .Jak  -założenie ochrony wpłynęło na dzieci 
w mojej vr$i?"

Prtcf nrdsyłać należy do .Św ietlicy  zie 
mipneŁ'* w W atszawie ^Kopernika 14).

—  b. aaark O Palrce. w grudniowym
aeurycie ,B e v u e  des deux m ondes" znajdujem y 
now e ustępy z dzieła, które niebawem  ukaże 
sit; we W łeezech p. t. .tam iętn ik i i dckum enły  
dó Biogt tu C r^ iie g o "  W  pamiętnikach tycb, 
z t ió r y c L  niektóre w yjątki p rzyu czyliśm y już 
ća plsmauii nletnii ckienii, zw raca szczególną u- 
wejęę d iąra L R rystyk a  dyplom atycznych układów 
przed „staterzuem  zaw arcjem trójprzym ierza. 
W ~ układach b y ła  mowa także o Polsce. B is 
m ark m ianowicie zw racał uw agę, że na prze­
szkodzie ugodzie n,em .ecko-?Ustrvackiej stanąć 
m ole odm ienna obu rzadow pulityka w  Pol- 
icfcł —  .t ż ń c  d i f f ć r e n c e  e n t r e  l e s p o -  
l i t i ą i f ć s  d e s  d e u x  g o u v e r n e m e n t s  
e d P  o 1 o g  n e “ .

.W  Polsce —  mówił bismark —  istnieją 
dwę narody szlachta i włośc:aństwo, naiody 
od licanei n .tury, rótn ‘ące się między sobą 
charakterem i  obyczajem. Sziacbta jest niespo- 
kOjnr, sejmikująca, sp skująca —  włościaństwo 
jest spokoj-ie, pracowite, trzeźwe Otóż Austrya 
zachowuje swe łaski dla szlachty. Jeżeliby 
przyszło do rucl u ( . s ’il se formait un mouve- 
meńt popula re"), i Austrya mu przyszła z po­
mocą, to roybyśmy musieli stanąć mu w po­
przek. Dła nas jest rzeczą niemożliwą dopuś­
cić dp odtworzenia jakiegoś państw , katolickie­
go na naszych kresach Byłaby to Francya 
pBŚnocy Dzi mamy jeduą Francyę, w onym 
razie mielib śmy dwie, które, naturalnie, szłyby 
razem w przy. iierzu i mybyśmy się znaleźli w 
pośrodku dwu nieprzyjaciół.

■ .  Wskrzi "z nie Polski szkodziłoby nam je- 
rzcze z inr ych powodów przyjść dc niego 

lpgidby tyiKO ze strltą częśń naszego teryto- 
ryum. A  my w żaden sposób nie możemy wy 
jrzec się Prznania i Gdańska, bo państwo nJe 
micckie Dyloby w tym razie odslonione ze stro­
ny gronity roryjskiej i straciłoby swoje ujścia 
do Bśltyfeu

.A ustrya w ’ :, że cofnąć się wstecz nie 
ni-iż ■ w :r- tłkń:-, it mą w nas przyjaciół !o jal 
uycli. ID.iś 01. się znajliiie ua dobrej drodze 
I*ł»te ina po wty u opuścić jej. Jeśliby się zmie­
niła, jedliby s ę sUla opiekunką Latolicyzrmi, to

(Od korespondentów iM s n y c h J  i  A gen cyi P e ­
tersburskiej).

Fewizya w  -klepie Jubilerskim.
Lublin (Wł.) Po dokonam 1 rewizyi w 

sk ?pie fubiVrak'm ż a AdRra, po!'cya zabra­
ła  perłyjr'twylanty, zegarki i  sygnety, /pocho­
dzące, jak  przypuszc rają, z Jasnej Góry. Z a ­
przecza temu Adler, twierdząc, iż wzmiankowa­
na klejnoty nabył j rzypadkowo u różnych o- 
sób. Policya dokunćta tównież rtw izyi w mie­
szkaniach syna i zięcia Adlera oraz kil­
ku innych osób. Rew<zye te nie dały ża­
dnego rezultatu. Po spisaniu protokółu Adle­
ra wypuszczono na wolność. Klejnoty opieczę­
towano i oddano pi okuratorow., który odesz'e 
je dla sprawdzenia do Piotrkowa 1 Często­
chowy.

OKropna zbrodhla
W arszawa (W ł) Wczoraj w nocy w Bo­

rzęcinie pod W-rS2 awą bandyei w celu doko­
nania rabunku zam ordował' siekierami w cha­
cie podleśnej kasyera lasu Icka Wejnberga, je ­
go żonę, troje deieci, pisarza leśnegc, jego  żo 
nę oraz kasyera innego lasu, ogółem osiem o- 
sób. -Stróża złoczyńcy sKrępowali powrozam i 
Zbrodnię wykiyto przypadkowo.

Z parlamentu francuskiego.
Pary?: ,AP.) Izba posłów 440 głosami 

przer-wko 6-ciu uchwaliła uotum  zaufania rzą­
dowi Trybuny przepełnione. Słowa deki iracyi
0 wierność1 stosunkom przyjaznym i sojuszom 
przyjęte zostały burzFwymi ok'askami. W se­
nacie deklaracya została odczytana przez 
Briand’a.

Otwarcie parlamentu
Sztokholm (A1 Odbyło się otwarcie rik- 

sdagu. V/ mowie tronowe zaznaczono, iż rząd 
uznaje za słuszne i pożyteczne przyznanie ko- 
b’etom czynnego i biernego prawa wyborcze­
go, z jakiego korzystają mężczyźni. Odnośny 
projekt prawa zostanie wniesiony przez rząd.

Kontrabanda wojenna
Tunis jAP.) Torpedowce włoskie skoiifi 

sknwały francuski statek .C artaglna", na któ­
rym znajdował się aeroplan awiatora Duval a. 
Statek pomien1' >ny przewoz;t pocztę z Marsylii 
do Tunisu. Władze włosk^ uważają aeroplany 
za kontrabandę wojenną.

Pożur.
Tokio fAP.) W  Osaku spaliło się i,6oo 

domów. Zanotowano znaczną ilość ofiar,

Trzęsienie ziemi
S tndthart (Ap). O godz. 6 m. 10  z rana 

dało się tu odczuć silić- uderzenie podziemie; 
dwa takie bard 5 sdne uderzenia zanoto 
wano również w Epitigenit1.'

Budżet Szwecyi.
Szt0kh0'm (AP). Budżet państwowy na 

roi 10 1 3  obliczony został na sumę 264 ,190 ,000  
koron.

Sprawy perskie
TabrlS (AP) Pomiędzy Dżulfą a Tabrisem 

zaczęły kursow ać automobile wojenne.
Petersburg iW ). W Teheranie zastrajko- 

w al: bachtiarowie, ^omagp.jąc się zapłacenia żołdu.

Kryzys ministeryalny.
Belgrad (AP). W  prasie omawiają spra 

wę spodziewanego kryzysu ministerynlnego
G.thlnet M lo wanowicza, posiadający więks; ość 
w parlamencie, nic d c c  br;ić na siebie o lp."> 
wjc lzialuości za zawikfc.nia mogące wy.iikuot 
na wiosnę. Panuje przypuszczenie, iz utwo

1

rzeny zostanie gabinet koalicyjny Pasz cza, zło­
żony z obu partyi radykalnych.

Rosya a Mongolia.
Tok*0 (AP). Znaniem .Asachi-Sim bur* 

R osyi przysługuje prawo utrzymania swego 
autorytetu w Mongolii, znajdującej się okcło 
260 lat w sferze jej wpływów.

Rewclucya w  Chinach.
Tokio (AP.) Profeserow: j a p o ń s k ie m u

Soedzima Terao uczyniono propozyeyę objęć a 
stanowiska doradcy prawnego rządu republi- 
kan ikiego.

Cnankou (AP ) WTojska rządowe ufortyfi­
k o w ać się we wsi San Tz:a-Pu, znajdującej się 
w odległości 60 wiorst_od2,Chańkou. Długość 
linii frontowe] wynosi 15 0  kilometrów Główne 
siły skoncentrowano w pobliżu tunelu Chenani. 
Republikanie zajęli pozyeye w okręgu Cze *zia- 
Wan. Posiadają o n i '12 0  ka*taczown.c. Główne 
ich siły zr jdują się w Wan-Pi. D. 3 go  sty­
cznia pomiędzy oddziałami czołowemi wojsk 
nieprzyjacielskich wywiązała f^rtę strzelaniną. 
Kom unikacja kolejowa zestata przerwaną.

Pekin (AP.) Przypuszczają, iż zamach nz 
życie Juan-Szi-K aja dokonany został przrz re­
publikanów. Według innej wers/i, zamach jest 
dziełem inandżurów, lub działających na wła 
sną rękę ianatyków rewolucyonistów. Juan Szi- 
K aj doznał hkkich obrażeń ciała. Na odbytem 
d. 4-go b. m pusiedz miu rady ministrów Juan- 
Sn -K aj nie był obecny

Zaprzeczenie
Rżym (AP) ,T n  >una* zaprzecza wiado­

mościom prywatnym o wzmocn.eniu sił wojen­
nych na granicy aust"yackiej.

„Temps" o komunikacie rosyJsKim .
Paryż (AP) .Tem ps* wyraża się przy­

chylnie o komunikacie rosyjskim w sp raw ę 
Mongolii) Gazeta spodz’ewa s'ę, że rozumnie 
tr, .ktowana przez dyplomaeyę rosy!ską sprawa 
uzyska szybkie i słusz ie rozstrzygnięcie.

Z Turcyi. *
Konstantynopol (AP). Na tąinem nos: :- 

dzeniu senatu rozważany jest inemo. yal komi- 
syi specyalnej o rozwiązani 1 ’pai lamentu.U Obe­
cni wszyscy ministrowie za wy ątki :m wielkie­
go wezyra.

W yjaśnienie senatu
Petersburg (W ł). Senat wyjaśnił w spra­

wie czasowego pobytu żydów w miejscowo- 
sc'ach wiejskich ’.e ustawa z d. 3 maja 1882 
r. bynajmniej nie pozbawia żydów prawa do­
wolnego przejazdu t miejsca na^,' mlejsct i j)o -  
zwala na czasowy pcbyl icn w tej iub ont j 
miejscowości wiejskiej w , granicach osj^dlen'a", 
lecz czas trwania takiego pobytu ule może 
przekraczać normy, poza którą sama£ustawa?z 
dn. 3  maja stawałaby się martwą litera Za 
taką normę Si mat uważa krótkoterminowe pray 
jazdy żydów na wieś w celu sprzedaży towa­
rów i przeprowadzenia handlowych operacy, 
zbożowych. Dozwolory jest przyjazd na dwa 
lub trzy dn. do porębów leśnych i t.jp . Co 
z l ś  dotyczy kwesty! przyjazdu żydów na wieś 
na czas trwania robót polowych latem, senat 
wypowiedział się przecząco.

Podróż Sftustera-

PakU \W ł). Przyjechał tu z Persyi Shu-
ster

zapytują, czy nie czas, aby władza prokurator­
ska, jako strażniczka prawa wykonała swój bez­
pośredni obowiązek i zwrócua się dc senatu 
ze staraniem o wznowienie sprawy „ W erzy- 
my święcie, kończy „Wiecz. W re.n’a", że pro­
kuratura spełni swój obowiązek —  Bogu dzięki 
w Rosyi jest jęśzęze sąd *

Petersburg (Wł.). „Ziemszczina" energ;cz 
nie protestuje przeciwko rew zyi sprawy Łopu- 
china, twierdząc, że agitacyą o wznowienie tej 
sprawy kLruje Witte. BZ ’'emszcz’ ńa‘  ostrzega 
przeto przed niebe; pieczeństwem wznowienia 
,D reyfusyjd y rosyjskiej*.

Dzieła Tołstoja a cenzura.
Petersb irg (Wł..). Ukazanie się w handlu 

tomu trzeciego w j dania pośmiertnego dzieł 
Tołstoja ulega zw łoce.' Cenzura wymaga usu­
nięcia opowiadania „Fiodor Kuźmicz* i skre­
śliła całe ustępy w opowiadanie .Chadżi Mu 
rat*. Wogóle w tomie trzecim figurują bardzo 
często wielokropki zamiast opuszczonego z na­
kazu cenzury tekstu.

Rewulacye „Rusk. Znam *.
Petersburg (Wł ). „Rusk. Znam.* powta­

rza kursującą legendę, jakoby gen Kondratien- 
ko został zabity w Porcie Arturn bynajmniej 
nie wypadkowo. Kondradcnko zginął na m:ej- 
scu, gdzie nie mógł oczekiwać śmterci od po­
ciska niepizyjacielskiego W ogóle „Rusk. Znam.* 
twierdzi, że w dziejach obrony Portu-Artuia 
wiele rzeczy pozootaje dotąd r ;ewyj«śiiionych.

„Groza* przeciwko Sablerowi.
Petersburg fW ł). „Groza* zamieśc:ła bar­

dzo ostry artykuł, wym ierzony przeciwko nad- 
proKuratorowi Synodu, Sabierowi, który, 
rzekomo, zdradza prawosławie.

Echa rewizyi sen Neuhardta.
Petersburg (Wl.). W  zw ązku z oddaniem 

pod sąd przez senatora Neuhardta prezesa pe­
tersburskiej miejskiej kom isji rewizyjAej d An- 
drć, wezwany został do sędz ego śledczego 

bądany w ciągu dwóch godzin wiceprezydent 
miast-i Petersburga Demkiu.

Zjazd.
0 d3Sa (AP). Pod przewodnictwem kura­

tora okręgu naukowi go otwarty został zjazd 
dyrektorów n.ższych 1 średnich eaKładów nau­
kowych. Bierze w nim udz al 20 osób Zjazd 
potrwa do d. 10  go stycznia.

Goście francuscy
M oskwa (AP). Przybywający do M iskwy 

przedstawiciele paryskiej lady miejskiej wiozą 
wienct dl? złożenia w imieniu Francyi na brai- 
tnie mogiły rosyjskich i francuskich żołnierzy, 
poległych t  r. 1 8 1 2.

W ystawa.
Moskwa (AP). Otwarto wystawę geode-

zyjną.

f l i n t a

Dni* 4 stycznia 119112 r

Zellm Chan.
TyflIS ( Wł ; Kursują pogioski, że Zelim 

Chan zamierza poddać się wtarłzom pod w a­
ru nkie n oswobodzenia’’ aresztowanych szejków 
i zniesienia grzywn, nałożonych na ludność 
aułów górskich.

Z Rady Państw a.
Petersburg (AP). Komiśya specyalna R a 

dy Pa istwa przyjęła z ni cznacznemi tzmiananii 
zaaprobowany przez Dumę Państwową projekt 
prawa o norma1 nym odpoczynku pracowników 
handlo ^o-przemysłowych.

Zjazd melioracyjny
Petersburg (W I) Zezwolono na zwoła­

nie w Kijowie 15  —  20 stycznia południowo- 
rosyjskiego zjazdu melioracyjo :go.

Do Carskiego Sioła
Petersburg (Wł.). WyjccLali dc Carskie 

go S.ola: Szczegłn wltow, Makarów, Kryżanow 
skij, Kriwcuw, Zujcw, Zułotaicw i Sirukow.

Sprawozdanie Trusiewicza.
Petersburg f Wł ) Według pogłosek wkrót 

cc senator Trusiewicz w obecności Szczegłowi- 
towa złoży w sferach wyżs/ych sprawozdanie 
z wyników rew’’zyi „ochrany* kijowskiej.

Sprawa Łopuchma.
Petersburg (Wł.). Według pogłosek pe

wien wybitny publicysta z obozu reakcyjnego 
tzamierza rozpocząć w slerach wyższych stara­
nia w sprawie Łopuchina Mówią, że przedsta­
wiciele fraKcy’ parlamentarnych w Dumie Pań 
stwowej mają również wyotąpić w tejże spia- 
syie. W ministerstwie sprawiedliwości podob­
no 'zapatrują się nieprzychylnie na sprawę re- 
habilitacyi, ewentualnie ułaskawienia Łopu 
china.

PaierSDUrg (Wt.) „Wieczernieje Wremia 
w artykule „Omyłki, sądowa* dowodzi, ze w 
sprawiu Łopuchina pogwałcone zostały $ prawz 
człowieka i obrony. Podczas dochodzenia śkd'- 
czego uchylono prośbę Łopuchina dułączena 
do aktów sprawy 29 al tow j spraw mnych, z 
których sędziowie mogliby wywnioskować, że 
A^.ef i iii.J  agenci „ochrany* są gwałciclelam. 
porządku 1 że za pieniądze skarbu urządzali oni 
zamachy na mężów stanu.

Podczas rozpoznawania sprawy senator 
W arwarin sprzeciwił się legalnemu zycze.T.u 
podsądnego dowieść, iż nie jest rewolucyonistą 
lecz tylko n;eszczęśliwym człowiekiem, który 
po opus :czen.u swego stanowiska urzędowego 
dowiedział się na czem polega właściwa dzia 
łalność niektórych byłych jego podwładnycn.

Senator W arwarin przyrzekł Łopuchino 
w’ dać mu możność uniewinnienia sięj|przy kot. 
cu dochodzenia sądowego, lecz następni;, gdy 
Łopuchi 1 chciał w ygksićjprzed  sądem swe o 
statme przemówi cni;:, W arwarin odebrał 
glos

Departament kasacyjny senatu, nie mogąc 
rozważać sprawęyzasaduiczo, nie miał możno 
ści sprostowania błędu, wssakż : zmniejszył wy 
znaczoną Łopt chinowi karę.

Po zamordowaniuj Slolypina, pis? ga~c 
ta, została uchyloną zaskna skiyv. ającu taje 

Ochrany11. S  icłcczeństwo jest wzhurzotunice

4*/0 Renta PaftStwrwa.................... 9*
41/**/* L!*ty zast. Kijjwsk. B. Zirm —
4Vi»/, Listy zast. Ptołtaw B Zieat. . . 86- i,
5c/0 Poż-?czk. preaa, 186, r . . 471' 1,
5% ,  ..................... 3 7 ° 'la
5°/,O b J preai SzlaCh. Banku 325
& k ey e  PefeiSbursk. Międzynar. Koaieie. 543

» Pete sb. Dyskont.-Poźyćzk. . . 533
W Rnsyjsk. dła Handlu Zewn. . 406 i,
m T wa Odlewni stali „Sorsaowo* 136
m Brańsk. Fab. S z y n ................... ię tP U

m Pol -WSCL kol. żel................. 235- I.
w Putiłowsk.................................. 149':»
w BskińSk. T w» Naftow. . . . 397
w Kijowskiej 0 Barku Zieaaskiega *. —

w R o i. Tow. koj *.lni złot; . . . . 189’ »
w Koł. f ‘ b i  aaasryr . . . . 243
9 W K Wor. kol............................ 73*
9 H jS k .  Windaw. R y b . koi. żel. 159
9 P o ł. D o n ie ck a  Kol. że l. . . . 20 w

9 Mosk. Kazań, k o le j . . . 521’. 2
9 Don. Jurjewsk. Tow. wet. .
9 „Har*ata t * ........................ --

& S Prżyćzha 1905 r ........................ '1031 a— 104
5 % .  *.................................... ro 3’,z
5f/0 b w ład eC tw A  + w łó^C iańsk ic  . . . 100
5% Paiyó k 1 1908  .....................................  —
5°/0 Obligacye Kij Hiej, Tow  Kred 
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Po nieiównym i chwiejnym początku, ku koń­
cowi giełdy z w lększoścą (papierów dywiaendo 
wych i prywatnych hipotecznych usposobienie 
słabsze.

BlItDT UBRMIDMr.

Odznaczenie.
Petersburg tAP). Benatur Malczewski mia­

nowany został rzeczywistym radcą etanu.

W Fnlanćyi.
PeterSDUrg (W*ł.). Właściciele arukarni 

flnlprtzUty b opi< rając się na ustawie, .znesz. 
cej cenzurę prewencyjną, uchylają stę stale 
od składania zarządowi do spraw Drasowych 
dwóch egzemplarzy książek i druków, przed 
wypuszczeniem takowych na rynek księga/ski. 
Wobec tego gubernatorowie nakładają na dru­
karzy grzywny, ci zaś zwi aea’ą się zarwyczaj 
do sądu, który znosi nałożone przez guberna­
torów kary i oprócz tego wskazuje oskarżycie­
lom publicznym na obowiązek pociągnięcia gu­
bernatorów do odpow.edzi. lności za czynności 
niezgodne ż ustawą.

Obecnie prokurator senatu Choziainow 
wydał okolruk zabraniający oska-życJe)om pu- 
bLćznym pociągania do odpowiedzialności gu­
bernatorów, w Innym zaś okólniku Choziainow 
również wzbronił pociągania do odpowiedzial­
ność: kilku kategoryi urz ;dników.

Guście angiblscy
PeterSDUrg (W  ). Posłowie do Rady Pa i- 

stwa nateżący do pi awicy, zdecydowali wziąć 
udział w przyjęciu gości angielskich,

hosya a Mongolia
Petersburg (Wł.). W  ministerstwie spraw 

zagranicznych zaprzeczają wiadomości, jakoby 
Chiny zaproponowały R osyi odstąpieni: Mon­
golii pod warunkiem zrealizowania roo-miliono- 
wuj pożyczki.

Zamknięcie zjazdu.
Petersburg (Wi.) Zamknięty został po 

wyczerpan u porządku obrad zjazd chrześcijan 
ewangelicznych, który w uchwałach swych do 
magał się wolności wyzłiEinia chrześcijan ewan- 
gelicznycn i prawa do wydania własnej biblii.

Goście angielscy i prawdziwi rosyanie.
Petersourg (Wł.). „Russkcje Znamja* pi­

sze kierując się zasadą pisan.a tylko prawdy, 
oświadrzamy najuroczyściej, że naród rosyjsk; 
w przyjęciu angirtsL. :h działaczy narl?ment?r 
nych udziału nie birrze, i ludzi tyca za gości 
R osyi nie uważa, widząc, w nich wrogów R o­
syi, i jej narodj i jej sławnego, historycznie 
niezależnego istnienia.

Różne
Peier&burg (W ł) WTobec oświadczenia 

hr. B o b  ińskiego, że nie występował on w psters 
burskiej rad?. “ miejsk (ej przeciwko projektowi 
uczczenia pamięć' Stołynina, iadny Szubin za­
mieścił w „Now Wrem.* list wyjaśniający 
istotny stan rzeczy. Bobrinsitvj ośw.adczył w 
radzie, że kwestya uczczenia Slolypina nie mo­
że być zdecydowana bez ciyskusy.. W ystąpie­
nie Bobrinskiego było głęboko obmyślane 
przeto wywołało dyski sye jeszcze przed urzc ■ 
dowem posiedzeniem. Bobi inskij oświadczył 
wttdyą że jeśli grupa „odnowienia* nie wypo 
wie się przeciwko projektowi, uczyni to on, 
Bobrirskij.

Odesa (.AP). Z  rozporządzenia głównego 
inspektora lekarskiego odwołano zarządzenia 
pr2eclwdżumowe na statkach odpływających z 
Odesy

P°tersburg (Wrł ). Zastrzelił się tu agent 
„ochrany* Konstantinow, z powodu zerwań a 
z narzeczoną, która dowiedziawszy się o ro­
dzaju zajęcia Konstantinowa, stanowczo inu od 
mówiła swej rę’

Charków >,AP). Zmarł członek rady zja? 
du górników pcludniowej Rosyi Janczewski.

Wiedeń Lv °) <>twarli- /ostaty olirady 
komisy i luiędzyiińrdtiowej w spy&w 
W pracach koujisyi biorą tułzia

D n a 4 go stycznia i ) i a  v.
B irlli, TCyptaty < s retertburg fp. 21650

k u p . 21645
K«7ł wekai rwy aa Peter na T Sal — 
4l/i*/„ pażycr-a IM5 1.
4*/, lenta państwt ws ii,94 r .
R tyj. b J . kredyt. 100 rb.
Dyskant* prgrwatóe 
Usposobienie ku końcowi słabsze.

Pary* —Wypłat] aa Petersburji 
Ceaa aajaiilza 
Cen- aajwyirza 
4*/n icnta pąńitwawa 1I94 r.
41/!*/, patyczka ipoa f. . 
p i i i jd t t  te*yjska 190* r. (bez kuponu) 10552 
Dytkama prywratae 3" ,»<
Usposobienie słabe.

Losiys.—5'/, patyczka r a tyj tka ipoi r. 10D/'
4ł/i°/, pab “ tk f rasyjtka 1909 r. bez kup 100T4
Usposobieni' spokojne lecz trwaie.

Anstoriam, —5*/, patyczka rn y jik a  190fi r. —. — 
41 patyczka ratyjska 1909 r.

Wiedeń.—5S pożyczka rosy ska 1906 r.

100 60 
9E.10 

216 40

3’ /«Vo

^5  25 
267.25

103^5

97*/j
10370

ne i zanieookojone sumienie zbiorowe. YVszyscy I szóści p-,ńs^v ertopeiski

Z cffatniej ołtwu.
W ybory do parłarnwi tu

Poznali fWty. K a m iejsc^ i}C $S)óliyń£- e- 
s o, który obrany został fednocześcue w dwu 
okręgach, w okręgu pjszczyt.^ko ryb ncŁ tm w y­
stawioną zostanie k.indydaturą Kyrfantego. 
W okręgu święckim zwyi atwo s#»a Jaworski jgo 
podcząs wyborów ściś.oj szych jeat zapewnione. 
Polski \ omitet w yb orn i w Wescfkli* nastau*.. 
polakom wstrzymać s ię od głosowania pod­
czas wyborów ściślejszych, by nie mieszać Się 
do walki stronn.ctw; niemieckich.

Pow iększenie m aiynarki
Berlin, ((Wł.). Rząd wnieb.e 1.Ubawem 

do parlatu .ntu projekt powększen.a marynarki 
o jedną ętkadrę i znaczną liczbę łodzi podwo­
dnych

Przeciw ko gabinetowi.

Paryż tWł ). Powszechną uwagę zwi acaja 
.ia siebie aiaki obozu radykalnego przeciwko 
Poincat emu. MoiLwe są niespodziani'

W ypadek z Sibiriakowem
Petersburg (AP,) W  teatrze Maryjskim

podczas próby artysta Sibiriakow złamał 
nogę.

G iam rt w  gimnaz;THn.
L w ó w  iWL). W  Saczawic na Buków:uie, 

w Bflejsćowem gimnacyum, w k-asie szóstej 
podczas wyaładów uczeń G reczjk strzelił czte­
rokrotnie z l-wolweru do nauczyciela matcuia 
tyki Mckrow skiego, zabiiając go na miejscu, 
pocz ‘m sam się zas.rzelił,

Zaręczyny

Berlin (Wł.). K s ‘ętniczkd W iktorya, jedy­
na córka cesarza W ilhelm- II, została zaręczo­
na z następcą tronu Meklemburg-Strelitzkirn.

W ypadek z k s  Radzlv;5łM n .
Berlin (Wł?). Na prezesa K o łt polskiego 

ks Ferdynanda RadziwPła najechał S'mochód 
omnibusowy. Książę Radziwiłł lekko ranny.

Podróż m inistra.

Berlin (Wł.). Dziś K.derlen Wauhter w y­
jeżdża na jeden dzień do Rzymu.

Zamach na cesarzowę chińską
Londyn vWł ). Z  Pek‘nu telegrafują do 

„Daily Teiegraphu", że usiłowano otruć chiń­
ską cesarzowę-wdowę.

Zanrzeizenie

Berlin (AP). 'Wobec inłormacyi pism pa-, 
ryskieb, że Bethir ann-Hollweg i Asąuith n,a 
się spotkać w Rzymie z San G.uliano w 
omówienia kwesty' zawarcia pokoju por 
Włochami a Turcyą, korespondent Petes 
Agencyi Telegraficznej ze źródeł„ 
dowiaduje się, iż ir.form a.ye te

Chin.

Czlfu (AP). Dn. 5 stą 
jest przybycie 2 transportóiij 
nistów.

Czifu (AP). Stu 
nierzy armii rządowej 
wali składy oręża. AtJ 
góle sytuacya 
i W au-Sinii przj 
nistów.

Londyn (Wi
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W i e l i  a r ł y s ł a .

(Jds^pb Ageorges;

Było smutno. Gdy biały całun zimy po­
krywał nędzne .rzozy, spadał na olbrzymie 
pole janowcu, i gdy wiatr rozpoczynał swą ża- 
łohną muzykę, chata wielkiego Chomel a kur­
czyła s'ę pod dachem, otaczający go parkan z 
suchych gałęz zwieszał się bardziej ku ziemi 
i smutna melancholia zimnych dni uciskała ser­
ce biednego muzyka

Dom ttn był samotny w całej okolicy. 
N e miał sąsiada na przestrzeni co najmniej 
mui. Odznaczał s,ę on, jaK wielka ciemna pia 
ma na tle krajobrazu, który tsgnisko rozwe­
selało— a raczej zasmucało jeszcze przez swą 
wodę pomarszczoną : mało widoczną. Na tej 
nieurodzajnej ziena r le chciał nikt s ę osiedlić 
oprócz, wielkiego Chomę’ ’a.

Jego io aa  była ograniczona, grubiańsiia, 
bez cienia inteligercyi. Ożenił się z nią, jak to 
się zdarza częstokroć, nie wiedząc dlacz ?go.

Artysta był dziki, kury z powydzicraneiri 
pióram^ pies z!y, lecz Świnia była tłusta.

W  powolnym b‘egu tych smutnych mie­
sięcy istoty te pozostawały osamotnione

K ury nie wid; ały innych kur, pies innych 
psćw , kobieta innych kobiet Tak było lepiej, 
b iedni mogą widzieć tylko Diedniejszych, a o ­

prócz świni któż mógł uważać się za oogatego 
w chacie wielkiego Chomela? Bardzo rzadko 
ukazywał się przechodzień, poruszał parkan, nie 
śmiejąc zapukać do drzwi z obawy szczekają­
cego obrzydliwego stworzenia i oddalał się na 
widok krzykliwej gospodyni. Na dradze nieo- 
grodzonej, znajdującej się o pól kilometra od 
chaty, ukazywały się niekiedy wózki, ale z po­
śpiechem znikały na horyzoncie szare i małe. 
Dwa razy tygodniowo po nadejściu nocy po­
ruszał się tam czarny punkt, był to nauczyciel 
szkoły, który po skończonej pracy przechadzał 
s.ę ze wzjdędów hygiLnicznycb.

Żyjąc w tej samotności, naprzeciwko ma­
jaczącej w oddali zasłony z sosen, które o- 
kalały okolicę, nreszkaicy chatki stali się na 
wnół waryucami.

Chomel nie odzywał się wcale, Słabryko- 
wał on sobie w wolnych chwilach z suchego 
pn*a rodzaj małego biurka, na któi em umieścu 
swoje nuty do śpiewu chóralnego, swe piosen­
ki uczniowsk e i ki‘ka zeszytów nut na kornet, 
które mu poo irowal proboszcz uprawiający nie­
gdyś tę muzykę. Cnomel potrafił marzyc po 
kilka godzin wDai.rzony w te nuty. By uprzy­
jemnić sobie czas, umieszcza! niekiedy przed 
sobą na papierach kubek marnego cydru śliw­
kowego, po wypiciu którego jednakże rozbłys­
kiwały mu oczy. Podczas gdy on pogrążał się 
w ten sposób w marzeniach, jego żona zrzę­
dziła, Małżeństwo nie przemówiło do si-bie u- 
przejmie nd dwudziestu lat.

Ona, klófiw a i glupowata, nazywała go

idyotą i oskarżała go, żc jest sprawcą ich nędzy, 
a on, czując, że jest n/ezrozunrany, wzruszał 
ramionami

Chomel był muzyk'em, to jest grał ze 
słuchu na kobzie nauczył się czytać nuty klu­
cza w.olinowego u proboszcza, grającego na 
piston:e. Wówczas, patrząc na swój zeszyt, wo 
dząc po nutach grjbym  żółtym palcem, myślą'
0 ludz'ach geuialnycb, którzy tworzą muzykę 
dla innych. On, niest* ty, me mógł dojść do te­
go, by zap’ sać t->, co grał. Rzucał się na swą 
kcbzę, wygniatał jej boki, dmuchał w nią z ca­
łej siły i wydobywał z niej tony niezwykłe i 
cudowne. N ijstety jednak, w chwilę potem 
wszystko ulatywało.

Nie mógł utrwalić nic w swej panręci,
1 gdy przebrzmiały cudowne tony, on stawał 
z otwartem’ ustami pized swoją kobzą, zmiętą, 
zmęczoną, leżącą jak stary śpiący osioł.

Kląi on wówczas, tuk poganin, a żona 
uważała go za idyotę. Udawał się on czaszm 
na zabawy wiejskie by zagrać młodzieży do 
tańca na fłecie. Oddawił się on z radością tej 
muzyce.

Przez dwa dn< i przez dwie nocy ' grał 
dopóki mu s.ł starczyło, następnie upijał się i 
jeszcze hulał przez jeden dzień. Żona jego wie­
działa o tern i nazywała gc idyotą

Proboszcz angażował go t ikże na Boże 
Ns rodzenie i śpiewał on podczas pasterki kan- 
tyczkę w narzeczu.

Następnie rozmarzał się i potrzebował

znowu 24 godziny na powrót a jego żona u- 
rągała mu znowu od idyotów.

Jego żona zaś uprawiała część ogrodu z 
'uryą, prała swe łachy w bagnie raz na mie­
siąc, a resztę czasu poświęcała na p.elęgnowa 
nie świni, która jedna tylko była szczęśliwa w 
tej sadybie. Mogłc się zdawać, że Świnia hy- 
ta tą osią, dookoła której obracało się tam 
wszystko. W szysike było dia niej. Ona tylko 
b y 'i  tłusta. Ona tytko nic nie rooiła. Ona 
tylko nie była głodna Ona tylko była księ­
żniczką.

Przy końcu roku, gdy już była dostate­
cznie upationa, sprzedawano ją, kupując nato­
miast małą. I znowu stawała się ona osią, do­
koła której obracało się życie.

Niekiedy nadenoaził wilk. W ówczas Cho­
mel brał skałkówkę i ■ Taz z psem gonił go aż 
do sosen w.dniejących na szarym horyzoncie. 
Biegł—ile miał kił. Chomel szczuł, pies ujadał; 
w,!k maczał, lecz nie dawał się ująć.

Gdy wracał, żonr. by‘ a przy drzwiach, by 
nazwać Chomela wielki m idyotą.

Pewnego razu jednak Chomel pozostawił 
swą kobzę na ławce w podwórzu. Wilk tym­
czasem przedostał się chyłkiem, przewrócił par­
kan i w nieobecności psa rzucił się na kobzę 
i rozdarł ją  Tym  raz m Chomel b.egł szyb 
ciej, podobnież jak i pies. Zabili w;lka.

Chomę1 pastwa się nad nim z dziką ra­
dością. Nazwał go sztimą przed śmiercią i 
rozbił mu głowę kolbą. Pies ujadał nad tru­
pem, kręcąc ogonem

Gdy wrócił do domu, żona rzuciła sic 
z wymówką:

— Idyoto, nie byłbyś tegc uczynił dla 
świni.

On nic nie odpowiedział i naprawił swą 
kobzę grabą nitką, kawałkami materyl i klejem 
z mąki.

Pewnego dn.a, gdy Chomel był pogrążo- • 
ny w kontenplacy przed swym kluczem wikli­
nowym i kubkiem cydru, jego żona zmarła.

Tego wieczoru byłby chętnie zabił wilka, 
by ubić w sonie zmartwienie, lecz nie było 
wilka. Pozostawił psa przy swej zmarłej małżonce

Spoglądał na nią melancholijnie. Przed 
wyjściem pomyślał sonie, że nie będzi# go 
Już więcej nazywtć idyotą, i poszedł o t< [ za­
wiadomić kościół i merostwo.

Zapytano go, w j, Hi spoaób zdarzył* się 
to nieszczęście. Odpowiedział on:

—  Doiw-t mnie to?
I nti można już było wyciągnąć od mego 

nic więcej.
Na pogrzebie muzy na pochłonęła go cał- 

kowicL Spoglądał w otwór, w który włożono 
jego żonę.

Byłby chętnie jeszcze zabił wilka Trzeba 
było wracać.

Odnalazł swą muzykę, lecz zapom nał o 
świui. Św inia schudła, wreszcie zdechli. Ku­
ry  wyzdychały.

Obccnit pies jest zupełnie w nędzy. Cho­
mel również.

To jest w i“ lki artysta.

N i e  m a  s i w y c h  w ł o s ó w

kto używa M a n e t a ! D-ft Chemii T. Tarlaa w Paryżu.
Teinture Yegjśiaj natychmiastowo i trwale nie odbarwiając, przywraca włosom naturalny k >'or. Barw . we wszystkich najsubtelniejszymi odcie­
niach. Żadać wszfrtiic H u r t ó w , s k ła d  i w y łą c z n a  s i i r z a d a ż t  k .  D o n r o w n is n i, W a r s z a w a  — t i u r i c n a  3 S te» . tiO-7 3 ._____7,78

Polskie B iuro Leśne
Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka,W arszawa Zórawia Nr 2"- 
Urządzanie gospod. leśnych, inspekeye i t s k s s o y e  l e ś ­
n e . Komis, sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Biuro Rachunkowe1 p.r.” ‘i p r z e p i s y  
tn ie  n a

m a s z y n a c h . Kijów Kreszczatyk 
Ns aa. Tel. 38 6.1 1948

W Y K W I N T N Y  l i i i  S R

1? pokoje
z oadzielnemi we,, 
ściami, umebiow ine- 
z elektrycz oświetl. 

>rzy polsk. rodzinie. Mo .na z cało 
[aziennem utrzym. W W asylkcwska 
| C3Ó m. x. 3615

Iz ą d o a  ekon om  lat ją . żonaty
ukończył szkołę rolniczą za gra 

poszukuję po- 
Fastów kijów guber.,

W m agazynie Domu ‘Handlowego

B r ,  N .  U ,  L e p e j l o  i  S | W YZ N A C Z * SI '  |

K ijó w , K r e s z c z a t y k  40 .

W y p r z e d a ż
| Dn 10, II, 12 ł 13 s t y c z n ia .  '

fD  “ > f l I  U l F % Polepsz? i bez konkureecyi wyłącznie 

U D  r - Jttjowskitgj jfociwnicziiego Wyrobu

0  N I  P O ’
SNep febryczny Kreszczatyk J i 41.

Zaopatrzony w olbrzymi wybór 
M ę a K ie g o , D a m sk ie q o  i D ziw cin n e^ o  
o b u w ia  najnowszych fasonów po cenach fa 

brycznych 4x75
Fabryka — Biblkowski Bulwar 52. Tel. 25-21

fa b r y k a  W yrobów Metalowych
DCM HANDLOWY

w  K I JO W I E .

L i l ń  I n  -  G i s i e

i J I I H  i
U

A d r e s :

Najnowszej konstruJtcyi.
Efektowny wygląd.
Duża siła światła.
Mały rozchód nafty.
Nader łatwa obsługa.
Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis — franco.

L ? e s z c z c t ) k  5 .  T e l e f .  9 - Ł 7  i 2 5 - 1 3
Telegraficzny „ Z m b u  —  K i j ó w ' 1 .

594

F l L I E :

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

Kozia!) n i yiUtankówifa »«»> Kijowskiej 
WYŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZOHzĘD^YGH FABRYK.

R u s t o n ,  P r o c t e r  &  C - a :
m locarnie 

%
Ł V  i -  ^  v  — w . .  — -   —

R u i .  S a c k :
wie-

cze

Prauownia nejrozmait- 
szycJr rzeczy futrzanych, 
murek, kołnierzy 3 in. 
Spscyaiiie farbowana 
najrozmaitszych futer 
wyłącznie tyiko Micha

ł n u / o l f l  Ma 11 f  ll P rzyk !adem  fet zeszłych, rzeczy
.U W a lt C t  J l -  1 17 ŁOI. ifcł- J t .  Jo  farbow. przyjmują się do d. 15 
grudnia r. b Upraszamy nie porównywa., z drugiemi piacowniami.

4. 63 Z szacunkiem DOBRECOW .

„I. A . B A S Ó W  i S yn 6i

w  K ije  w in .
Padół ul. Aleksandrowska d. Fołcmina iNi 46. Telef. Ns 20 28. 

J a r O ~ la w 8 k ir  i Kostromskie P t  Al n a . Bielizna stołowa, chustki do 
nosa, h a fy  sz.wiajc. G o to w a  m ę s k a  i d a s b k a  b ie l iz n a . Koidty, 
madcpolam. cherting, batyst, grinsbon, ‘ ł o ie, pika, pończochy, skarpetki, 
tiul firankowy etc. 3&12

„ T y u o d M  P o d o l s k i ”
litycz n y , sp o łeczn y, lite ra c k i, pośnrtęcony sp ra ­

w om  1 ln form acyom  k re so w y m . — — ■■■■—  • 
druk listów z Czarnogóry i Albanii, speCyalnego 

obecnem położer^u politycznem na półwys­
pie Bałkańskim, 

t a  d o  k o A c a  r o k u  w y n o s i  3  r b .  — ■—

kirów gub. podoi,, uf. Aptekarska F9.
i W ydawca S t e ł a n  Z a m b i * x u t t k i .

88fS8

LokomODile, lokom otyw y drożne i do orki, 
parow e zbożowe i koniczynowe.

Pługi, sirw niki rzędowe 
lorzędowe pielniki i przeryw a-

do buraków i zboża, 
n  M otory nattowe stałe i lokom obile no-
I  W5 n IW  U  I n #  wo - uiepszone, ekonomiczne i praw ie 

bez dymu.

R .  A s  L i s t e r  &  C - o •  gielskie do
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 

dzhłaniu, pięknej formy^
Mlocarnie konne, kie­
raty, sieczkarnie beb-

w

M .  f f o l s k i  i  S p .
n o w e .

f S T  B e n t h a » i a , t  C l a y t a
R S b a r a .

Cieszące się uznaniem 
zrzynacze do pa­
ru, pielniki, bro­
ny stalowe etc.

r a  1
Ekstyrpatrry, ku'tywatory .A tam a tl* ,

W Ł A S N E J  F A B R Y K I

|mcą, 14 iai praktyki, 
•sady. Adres:

I poste-restante. S  A 
|towa Ns 17.

skrzynka pocz 
5616

' k a l e n d a r z  k i j o w s k 7
Rocznik informacyjno - literatki. XXH rok wydawnictwa. 
Cera 30 kop., w kartonie 50 k Przesyłka 2 egz. 35 kop.

J 15T “  v X N K A
Kalendarz dla wsi 1 miam. Dodatek aezpłauiy — Obraz Matki
Boskiej Ostrobramskiej, wykonany litograficznie w kolorach.

Cena 15  kop,, z przenyłką 25 kop. 77

LEONA IIJZIKOWSKIEGO w KIJOWIE,I WY

Chiński magazyn herbaty
t .  1 .  K O M A R O W A

Xaw4

K r  t s z c z a . y k  M  4 8 .

S p p z e d c i ±  d e t a l i c z n  i p o  c e n a c h  h u p t o w y c h a
Y  *  Popowa, Gubiina, Kuzniecowa, Perłowa, Bct- 

T i £ r D 3 I d  kina, Wysoekiego, Diementjewa i in. firm. Je- 
dvny magazyn w Krow ie, gdzie 

lest palona i mielona za pomocą ma- H olen d ersIcE o  lep
szyny elektrycznej w obecności kupu- I I  3 l f  2 Q  szych firm od i  rb. 
ącego. d u r o g a t f  własnego wyrób i. 20 kop.
A  I  |  ł ic r b k t n lk i ,  k a r m e lk i ,  o u k ie r k i  o w a c o ,w
t Z C K 1 1 3 0 3  ’ in- W yroby cukiernicze: G. Bormana, Siu i S-ki,

Kromskiego 1 in. lepszych firm Zawsze świeże. 
Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby cukiernicze, kakao — dodaje się 
premium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, sta’ e posiadanych na 
kładzie lub też rabat w gotówce. M e b le  b a m b u s o w e  i (U irau ren y  

p o to w e  i na obstaiunck. 38

! T y l k o !

‘ Jedyny mnęazyn co do
wyfc oru naczyń aleminioaiych

F O r  ż y t n i  w y b ó p  w s z e l .  n a c z y ń  g o s p o d a p s k i c h

d .
75

S tkło, porcelana i t.
—  r ^ o r c z n a  N 2  1 0 .  ______

I  a t e d n i o w e  J  T - w c .warami

TYGODNIK
9 9

Popu arne Pismo Tygodniowo —  Narodowo i Katolickie.
l  ychodzi z tpzomu populapii mi dodatkamii

I, Na&za Wieś, II, tiazeita dla Dzieci
III. M a n k a  W i a r yI

Numery próbne ćzyH okazowe tygoomka „L -t d B o ś  * w ytyła  »'ę na
żądan.e darmo. Na,leps;yna podarkiem o? kapłana parafianinowi i od
chlebodawcy prace ącemu, cży to ua gwiazdkę, czy w d. in imienin — 
jest „ILud o s y "  W ta i d y i. p o le k im  d o m u  m R u s i iB»myk«bof, 
kto z pożytkiem dli. siebie i swego otoczenia może i powinien o zytaO

„ L u d  Boży**. 390

W ARUNKT P R E N U M E R A T Y

R o o s n l s .................................. r b .  3 . — P O ł r o o c n l s ........................... r b .  I.SO

Adres Rodakcyl I Adninlstnsyl: Wioika-Włodzlmlorsia J l 12.

w optycznym magazynie najnowszych 
wynalazków

W . A D A M O W IC Z A
P R O R E Z N A  H  10

Można mieć najnowszych kon 
strukcyi i fasonów okulary, lo r­
nety. lornetki teatralne i polowe, 
latarki kieszunkowc Tylko zrgra 
niczne zapalaczki rozmaitych Lon 

strukcyi po cenach fabrycznych. 
Wszystkie towary tylko w najlepszym 

gatunku. 5333

P r e c z z i w a m . !

JliMSIL*
bez chlorku, bez sody 
o a m

pierze
bieliznę

bez mydła. Po go- 
dzinnem gotemaniu o- 
trzymuj^ s\ę bieliznę 

p rzed ziw n ej 
białości. 

Ż ąd ajcie  w sz ęd zie  
P aczka  20 kop

Południowo - Rosyjsk. 
T-w Han ilu Io w a  
rami Aptecznymi w 

_______ Kiiowie. 5498

Postępowe gospodarstwa rybne 
urządzam powiększam docho 
dy ze starych zdziczałych sta­
wów wykonywa wszelkie rc 
boty hydrotechniczne. Gruntów 
na znajomość rzeczy i sumienne 
wykonanie robót. Adres: Sta- 
rokonsiantvnów, woiyń. gub.
m. Kuźmin, J. Małczyńsk.. 5478

Maszyny do topienia śniegu
w łasn ej konstr M, IIu l W m n ic k ^ g o . 
7 5 ^  oszczęd ności. 7 3

n _ _ . J  1 : | ,  obznajm. ze wszelk. 
U g r G O l l I K  gałęziami w zak 'es 
ogrodnictwa wchodząc., pos. chlub 
zwiadeetw. w kraju i zagrań., poszuk. 
pos zaraz lub od w,osny, p Sm ło 
wirze miftsk. gub. K, Grocholski' 72

- ii

P r e n u m e r a tę  n a

„Dziennik kijowski
przyjmuj©

I .  J ć z e i  P o d o M t i .

Student m lektyi, 
uzniecuna 41 m. 7. 

Kinowski. 20

eleganckie nie miejskie 
parohonae, prawie nowe 

tanio do sprzed. Winogradi.a 18. 23
Sanie

WHGf. ‘y.riiOl MEDA- EH wr-tRVt(r. 
G1 -+\ f p j

0DCIjK0Wo

&
Ł i R l i E C O

3^i 
IwBrfr

Wl ITBZfBfiC - •?  > LESZI >1 
lUsiiooiywcTtt

J .  .

Zdolnego
ia ceg o  jię  na p lan tacyi bui

(romika) 
zna­

jącego tię na plantacyi buraków 
z kilko etnią praktykę na Rui; pole­
cić może Baron Ja n  Maniom' J Ra 
dom gub. Radomska. 32

S P E C Y A L N Y  SK ŁA D

p a r ą  o c z y u c s a ie g o ,  d e z p f .
Pierz& i Puchu

gotowe poduszki. 4631

J. Richter. Kreszczatyk 10.
Kuracya zwierząt.
Konsta ltynowska 4 m 15  od g. 8 — 
10 rano 1 od 4—6 weczorem , w nie­
dziele od g. 9—13  w poi, 5104

Majątek polsr
220 dz. w jednym kawałku na Pc 
dołu sprzed bez pcśredn. Cena 475 
rb. dz. Bliższe inform. Kijów, Bor 
szczagowska Nr 14 1 m a. 5474

rtząd o a-ekon o m  5487 
potrzebny od stycznia 1042 r dq. 
folwarku prjestrzeni 5Ó0 dz. na Wo 
łyniu, w pobliżu 2 ytomierZii. Oter- 
*y z kopjami świadectw _at _y prze­
syłać: „st,Józefowo k o l,"  
skiej, dom  Józefowo. B.

b Orłów 
zaebno".

7*1

R ó w n e ,  f .  woiyń.
Prettumera.ę i i gł >sze__- do

„ D s i e n .  R i j o w s k . ”
prrymuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Sltłtd mat. pismiep

P o t s l c l  S k ł a d
DRZEWA 0PAŁUWEG0
J .  P o łu ja n a  w Kijewie na Przj-Jani. 
Ul. _°ocz« jow. 32. Tel. 2282 Ceny 
najniższe. Drwa berlinowe najlepsze

0O2O

W * n ie lń w c B  (st. p i tel. Deraż- 
no na Woj.yniu) na wiosnę 19 12  r 

bodzie stanowił klacze

Ogier „C h e n a n a n“
ipunej krwi) ze stada IW Karoliny(pełnej krwi) 
Grabowskiej

IW Karoliny 
oerLlk, syn Fluorc 

(ze stada Jl O X. Lubomirskich) i 
ihenille, ka sztan, wzrostu 5 wersz- 
ków, urodzony w 1908 roku. Poro­
zumienie się listowne 5x02

Ogrooiik praktycz. zna pro­
wadzenie drzew o- 
wocow , grupowe- 

nie parku, prowadzenie oratuery. 
tiych, cieplarnianych roślu, w śred. 
wieku, kawaler. Kijów Punduklejow- 
ska 25 m. 8 P. P. 17

EKONOM
z dobrem1 rekomendacyami poszu­
kuje miejsca przy gospodarstwie.
W szelk.e w.adomosci w Zarząd.E.e 
spadkobtercó v E ci wat da Mazurakiego 
Puszklńska Nr 1 1  a. 5531

Praktykanrf S ^ ę pói?3
marer z nteligentnych polskich ro ­
dzin do 2 folwarków. Adres: p. Hb 
łowaniewsk—Podole, Sworniowata— 
S Berezowski. 70

■ a n o z y c i . l k a  ragramcz. wykszt 
pos pols., franc uosk niem teor., 
poszuk. porady lub jako opiekunka 
do towarzystwa. Listów. Nesterow 
ska 2 1 m. 3. 59

m telig, poszuh. posady 
zajęcia samodzielnie du 
mem, zna praktycz. 'gos. 

r  szycie. Poczta, okazie, kw tu Ns 63.

N a u c z y c E r .k  1  ]_ polka po uk ,:  
posady do pocz4tkujących dzie­

ci: rosyjsk., francuski teor : *“
Lwowska 10 m. 17

1 prakt. 
68

Potrzeb- kaw aler do 
nv « j j .  »»»■■ ■<» mzjąt Or»

dówki. Adres: p. Chrys.ynowka kij. 
gub Wiaaom. u wlaśc. L. Rose 64

ogrodnik

P o t r z e b n y
solidny przedstawiciel do sprzedaży 
p ^ . 4  j  do czyszczenia obuwia i 
I d S I J f  metali. W arszawa W spół-

> , 8 0 * 0 1 ” . 30

Jam p o i-P o d o lsk i
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień, ijowskiego*
przyj; >uje 53'

p. dfledziuicrz Bicsi9Xierskt.

Drukarnia I'o lska w K ijow ie, ulica Kreszczatyk Ks 38. W y d a w c y : T o m as? M ichałow ski.
Aitoi.ii Czerw iński*


